
Wojna o Falklandy—Malwiny

Brak perspektyw
pokojowego rozwiązania

Bilans dotychczasowych strat
BUENOS AIRES, LO NDYN, NOW Y JORK, BRUKSELA 

PAP. W torek 18 m aja — chociaż do godzin wieczornych cza­
su polskiego, t j.  do wczesnego popołudnia w rejonie F a lk lan ­
dów (M alw inów), nie sygnalizowano stamtąd nowych działań 
wojennych — przyniósł ponownie zaostrzenie kryzysu b ry ­
ty  jsko-argentyńskiego.

Czy dojdzie do wizyty 

w W. Brytanii?

Arcybiskupi brytyjscy
z misją u papieża

W A T Y K A N  PAP. D w a j a rc y b i­
sk u p i b ry ty js c y  — D erek W orlock  
x L iv e rp o o lu  i  Thom as W in n in g  z 
G lasgow zosta li we w to re k  d w u ­
k ro tn ie  p rz y ję c i przez papieża Ja­
na Paw ła  I I .  O ba j duch o w n i p ra ­
gną sk łon ić  papieża do złożenia 
w iz y ty  w  W. B ry ta n i i  w  p rze w i­
d z ianym  uprzedn io  te rm in ie , na 
p rze łom ie  m a ja  i  czerwca b r.

Po d ru g ie j rozm ow ie  z papieżem  
o b a j d u ch o w n i ośw ia d czy li dz ien­
n ika rzo m  b ry ty js k im , że „O jc ie c  
Ś w ię ty  p o tw ie rd z ił sw o je  p ra g n ie ­
n ie  z łożenia pa s te rsk ie j w iz y ty  w 
W. B ry ta n ii,  i  że k o n tyn u o w a n e  sa 
dyskus je  nad przezw yciężeniem  o- 
becnych tru d n o śc i”

W a tyka ń sk i korespondent R eute­
ra  pisze, że o b a j a rc y b is k u p i od ­
m ó w ili w sze lk ich  ko m e n ta rzy  do 
powyższego ośw iadczenia. Być m o­
że. odbędą o n i jeszcze jedna  t o z - 
m ow e z papieżem i  jego doradca­
m i.

W kolejce stanęła... 
„Pszczółka Maja”
NIE chcieliśmy dawać tej infor­

macji przed czasem, ale obecnie 
możemy już ogłosić wszem i wo 
bec: w naszej serii książki gaze­
towej ukaże się „Pszczółka Ma­
ja"!

Przed kilkoma miesiącami prof. 
Krawczuk, w programie TV z Kra­
kowa powiedział, że niewątpliwą 
c;ekawostkq jest fakt posiadania 
przez Bibliotekę Jagiellońska o- 
powieści Waldemara Bonselsa pt.

(Dokończenie na str. 3)

W SKAZU JĄ N A TO dalsze, 
twarde wypowiedzi czołowych 
po lityków  i w o jskow ych obu 
państw, dające do zrozumienia, 
że wybuch w a lk  na szeroką 
skalę jest m ożliw y dosłownie 
w  każdej chw ili. Przedłużanie 
się ko n flik tu , b rak  realnych 
perspektyw jego pokojowego 
rozwiązania, narastające prze­
świadczenie, że w ojna o Fal­
k landy (M alw iny) pochłonie 
w ie lk ie  o fia ry  ludzkie i  spowo­
duje olbrzym ie s tra ty  m ate ria l­
ne — wszystko to sprawia, że 
również nad Tamizą i  nad rze­
ką La P lata coraz częściej pod­
noszą się głosy k ry ty k i pod 
adresem p o lity k i obu państw 
w  te j sprawie.

PO W TO R K O W Y M  posiedzeniu 
tzw . „śc is łego  g a b in e tu ”  a następ­
n ie  całego rządu, na k tó ry m  oma­
w iano  na jnow szą sy tu a c je  M a rga - 
re t T h a tch e r zapow iedz ia ła , że w  
ty c h  dn iach  odbędzie się szóste po­
s iedzenie Iz b y  G m in  poświęcone 
k ry z y s o w i faltolandzileiemu. P ra w ­
dopodobnie w iąże się to  z nadcho­
dzącą chwalą ro z trzyg n ię ć  w  sp ra ­
w ie  p o ko ju , lu b  też o tw a r te j w o j­
ny-

T A K Ż E  rząd  a rg e n ty ń s k i ob ra ­
d ow a ł w e w to re k  nad  na jnow szy­
m i p ro p o zyc ja m i p o k o jo w y m i W. 
B ry ta n ii,  o trz y m a n y m i za pośred­
n ic tw e m  sekre ta rza  genera lnego 
ONZ, Ja v ie ra  Pereza de C ue lla r 
ośw iadczy ł dz ienn ika rzom , że w  
o czek iw an iu  na odpow iedź z Bue­
nos A ire s  w  te j sp raw ie  (k tó ra  po­
w in n a  nadejść diziś), w s trzym a ł we 
w to re k  k o n s u lta c ję  z p rzedstaw i­
c ie la m i obu  zw aśn ionych  stron.

A gencja  Associated Press p rze ­
kazała, na  podstaw ie  danych  z obu 
k ra jó w , s tra ty  ja k ie  po n io s ły  one 
od począ tku  k o n f l ik tu .  W. B ry ta n ia  
s tra c iła  dotychczas 24 za b itych  (w  
ty m  20 m a ryn a rzy  ze sto rpedow a­
nego n iszczycie la  „S h e ff ie ld ” ), a

(Dokończenie na str. 3)

Kredki z... zapachem
M A D R Y T  PAP. P rzeds ięb io rs tw o 

p ro d u ku ją ce  ko lo ro w e  k re d k i w  
M a dryc ie  zastosowało techno log ię , 
k tó ra  — ja k  sądzi — przyn ies ie  m u 
znaczne zysk i. O tóż każda praw ie  
k re d k a  a k o m p le tu  posiada in n y  
zapach.

R ysu jąc np. ja b łk o  1 używ a jąc 
k re d e k  w  ko lo ra ch  czerw onym , 
z ie lonym  i b ia ły m , można uzyskać 
ta k i e fe k t, że na rysow any owoc 
pachnie ja k  ja b łk o .
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Doniosłe propozycfe L. Breżniewa

ZSRR zmniejsza 
liczbę rakiet

średniego zasięgu
M OSKW A PAP. W  Krem low skim  **ałacu Zjazdów z udzia- ¡nio za wznowieniem  tych ne- 

łem 5 tys. delegatów rozpoczął się we w torek X IX  Zjazd gocjacji.
Wszeclizwiązkowego Leninowskiego Komunistycznego Zw iąż- Stany Zjednoczone zw lekały 
ku  Młodzieży (Komsomoł) — masowej organizacji m łodzieży cd początku 1980 r. z wz-nowie- 
radzieckiej. niem dialogu na temat ograni-

N A  O TW ARCIE ziazdu D’-zv- czen5a zbroień strategicznych,

przywódcy radzieccy. Delegaci ten
wysłuchali i dokonali oceny re- Przystąpić _ do rozmow na ten 
fe ra tu  sprawozdawczego Korni- (Dokończenie na str. 3)

Rajd rep o rte ró w  „Kuriera“

Chude śniadanie...

te tu Centralnego Komsomoł u o' 
działalności związku między 
zjazdami oraz w yb iorą nowe 
władze o rgan izac ji 

W dniu otwarcia zjazdu, prze 
m ówienie w yg łos ił sekretarz ge 
nera lny KC  KPZR, przewodni­
czący Prezydium  Rady Najwyż 
szej ZSRR, Leonid Breżniew.

A  oto omówienie tego donio­
słego wystąpienia,

LEO N ID  BREŻNIEW  zapro­
ponował we wtorek, aby z 
chw ilą  wznowienia przez ZSRR 
i  USA rokowań w  sprawie o- 
grandczenia i redukc ji zbrojeń 
strategicznych oba w ie lk ie  mo­
carstwa zam roziły swe zbroje­
n ia strategiczne pod względem 
ilościowym  i  ograniczyły do m i 
ndmum ich modernizację.

I Breżniew oświadczył, że 
Związek Radziecki, ta k  ja k  po­
przednio, jest gotów przystąpić 
niezwłocznie do rokowań w 
sprawie ograniczenia i  redukcji 
zbrojeń strategicznych, i  w y ra ­
z ił zadowolenie, i i  prezydent 
Reagan opowiedział się ostat-

JAK TO JEST NAPRAWDĘ? 
Nieraz zadawaliśmy sobie 
to pytanie słuchając zapew­
nień dyrektorów przedsię­
biorstw handlu spożywczego, 
którzy autorytatywnie stwier­
dzali, że podstawowych arty­
kułów nie powinno zabrak­
nąć. Że chleb (świeży), mle­
ko — a ostatnio również i 
śmietana — powinny być w 
ciągłej podaży.

POSTANOWILIŚMY WIĘC prze­
konać się o tym sami. Oto obser 
wacje poczynione dziś rano przez 
naszych reporterów w najwięk­
szych osiedlach mieszkaniowych 
Szczecina.

UL. CHOPINA
ILE osób mieszka w budynkach

usytuowanych wzdłuż ul. Chopi­
na — dokładnie nie wiadomo. 
Wiadomo za to, że spory sam 
(WSS „Społem" nr 262) został tu 
w dniu 30 kwietnia br. zamknię­
ty z powodu remontu. Gdzie mie­
ści się sąsiedni — odczytać trud­
no, bo w słońcu spełzł całkiem 
napis z jego adresem.

Z tej opresji ratuje nas jakiś 
tubylec:

— PÓJDZIE pan na Tatrzańską 
— powiada. — Tam jest czynny 
sklep spożywczy.

Bagatela... 2 kilometry.

TATRZAŃSKA

TU mieści się sklep spożywczy 
nr 258 należący do WSS „Spo­
łem". O godzinie 6.30 był tu je­

den gatunek chleba (przy czym 
świeży pomieszano dokładnie z 
czerstwym), bułeczki, mleko i 
śmietana w ćwierćlitrowych bu­
teleczkach. Notabene: nie cieszy­
ła się wielkim powodzeniem. EkS' 
pedientki kończyły właśnie ukła­
danie na półkach chłodniczej la­
dy różnego rodzaju serów topio­
nych i twarożków homogenizowa­
nych. Białego sera i serów twar 
dych —  nie było.

KOMUNY PARYSKIEJ

TU za najbardziej reprezenta­
cyjną placówkę uznać wypada 
sam u zbiegu ul. Wilczej i Ru- 
giańskiej, który prowadzi WSS

(Dokończenie na str. 2)

Polscy rybacy
wracają na łowiska

kanadyjskie
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  in fo rm u ­

je  U rząd  G ospodark i M o rs k ie j w  
O tta w ie  podpisana została um ow a 
m iędzy rządem  K a n a d y  a rządem  
P R L  w  spraw ie w za jem nych  stosun 
k ó w  w  dziedzin ie  rybo łów stw a . U rno 
w a, k tó ra  weszła w  życ ie  z dn iem  
podp isan ia , została zaw arta  na  czas 
n ieokreś lony. P rze w id u je  ona, że 
po lsk ie  s ta tk i łow cze mogą ło w ić  
w e w n ą trz  200-m ilo w e j s tre fy  rybac­
k ie j,  pod lega jące j ju ry s d y k c j i  ka ­
n a d y js k ie j. S trona  polska zobow ią­
zała się do przestrzegan ia  p rzep i­
sów obow iązu jących  w  te j s tre fie  
o raz m . łn . do przekazyw an ia  s tro ­
n ie  ka n a d y js k ie j w y n ik ó w  prow adzo 
nych  tam  badań naukow ych , w yso  
kość k w o t p o łow ow ych  p rzyznaw a­
n ych  na w odach k a n a d y js k ic h  po l­
s k im  ry b a k o m  oraz wysokość ich  
Zobowiązań będzie usta lana  corocz­
nie. W  tra k c ie  n e g o c ja c ji us ta lo ­
no, że po lscy ry b a c y  mogą w y ło w ić  
w  br. na ty c h  w odach 8 tys . tom 
ry b .

O tym trzeba mówić!

Dwie twarze
TE M A T ten do popularnych nie należy. Jak w  „ dobrym n 

domu mieszczańskim: o tym  się w ie, ale nie mówi. Ludzie na 
ogół trzeźw i i  p rzy zdrowych zmysłach, gdy zacząć z n im i o 
tym  rozmawiać — ostrzegawczo kładą palec na ustach...

Kobieta była bardzo zdenerwowana. Bez słowa wyjaśnienia  
położyła m i na b iu rku  lis t  — opis koszmaru, ja k i przeżywa. 
D rży o los swego czternastoletniego syna, ucznia jedne j ze 
szkół podstawowych w  Szczecinie. Chłopcu nic nie zagraża w  
sensie fizycznym . Jest rosły i dobrze się rozw ija . G rozi m u  
spaczenie charakteru, kalectioo wcale nie gorsze niż fizyczny, 
trw a ły  uraz. N iepokoi to matkę. Uważa, iż dać dziecku najeść 
się do syta, ubrać jako tako i  dopilnować, by m iało na sobie 

(Dokończenie na str. 2)
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Chude śniadanie szczecinian
(Dokończenie ze sir. 1)

„Społem" (nr 194). Zaopatrzenie 
w pieczywo było tu rano stosun­
kowo niezłe. Sprzedawano chleb 
(jak zwykle czerstwy pomieszany 
ze świeżym), białe bułki tzw. pa­
ryskie oraz dwa rodzaje razow­
ca. Do tego tylko mleko. O se­
rach (nawet topionych) I śmieta­
nie klienci mogli jedynie marzyć. 
Nic też dziwnego, że sporo osób 
powstrzymywało się z zakupami 
czekając w środku na jakąś do­
stawę.

OSIEDLA: KALINY, 
PRZYJAŹNI I ZACHĘTA

SAM przy ul. 26 Kwietnia. Jest 
dopiero pięć minut po otwarciu 
sklepu, ale ruch już spory. Na 
półkach leży świeżutki chleb i 
długie bułki. Można nabyć rów­
nież mleko, ale wyłącznie butel­
kowane, o tym w woreczkach fo­
liowych nie ma co marzyć — po­
noć przychodzi później. W gablo­
cie lodówki — pustki, leżą cztery 
gatantyny z kurczaka i to już 
wszystko. Jest jeszcze na okrasę 
serek topiony i jajka oraz masło 
I margaryna na kartki. Żadnych 
wyrobów podrobowych, wędliniar­
skich typu pasztetowa, salceson 
— nie ma. Brak też serków, homo 
genizowanych i innych bądź na­
pojów mlecznych. Kto chciał na­
być śmietanę też odchodził z 
kwitkiem

Koło lady chłodniczej, blisko 
ściany leżały w nieładzie na po­
dłodze ziemniaki — dobrze że 
były, ale czy miejsca na ich skła 
dowanie nie można było wybrać 
lepiej i odgrodzić chociaż deską? 
A tak — brud roznosi się po ca­
łej podłodze i wystawia złe świa­
dectwo kierownictwu sklepu.

SKLEP samoobsłunowy u zbie- 
au ul. Kcro'a Miarki « Ku Słońcu. 
Tutaj było dużo lepiej. Pierwsi 
kMienęi mogli zaopatrzyć się nie 
tvłko w świeży chłeb i m'eko, a'e 
czekała na nich także rozmaitość

serów twardych i miękkich. Był 
ser żółty pocięty w kawałki i o- 
pakowany w woreczki foliowe, tak 
samo poporcjowano podwędzany 
ser gryficki. Na smakoszy czekał 
również „Camembert" i twaróg 
chudy. Nie dotarła jeszcze jednak 
dostawa śmietany, serków homo­
genizowanych f mleka w folii.

SAM przy ul. Santockiej. O go­
dzinie 6 rano jest tu zaledwie kil­
ka osób. Wszyscy kupują mleko 
i chleb. Chleb co prawda wyglą­
da apetycznie, ale nie jest pier­
wszej świeżości; nie ma ponadto 
bułek. Wszyscy kupujący są za­
wiedzeni, że brak śmietany. Kil­
ka kobiet decyduje się poczekać 
w sklepie na dostawę, ale i o- 
ne po namyśle rezygnują.

Z artykułów typowo śniadanio­
wych jest w tym sklepie żółty 
ser l jajka, ponadto — wędliny, 
oczywiście na kartki.

Jak widać — obraz raczej nie­
zbyt ciekawy. Sytuację ratowało 
to, że był tu olej sojowy w litro­
wych butelkach (prawdziwy to ra­
rytas!) oraz kisiele i cukier wa­
niliowy. Oczywiście wszyscy to 
kupowali. Ale czy z tego można 
zrobić śniadanie i czy po takie 
rzeczy trzeba przychodzić o 6 ra­
no?

W kilka minut później odwiedza 
my sam przy u! Witkiewicza. Tu­
taj w oczy rzuca się przede wszy­
stkim długa kolejka po koszyki. 
Do sklepu co chwila przychodzą 
nowi kupujący, robi się prawdzi­
wy tłok. Ale feż jest po co 
przyjść: świeży chleb, bułeczki, 
mleko w butelkach i w worecz­
kach foliowych, sery, śmietana 
w butelkach 0.5-litrowych.

Doprawdy, aż trudno nie wyra­
zić zdziwienia, że dwa sąsiadują­
ce ze sobą samy mogą być tak 
różnie zaopatrzone...

OSIEDLE KLONOWiCA

NA TYM sporym osiedlu od 
godz. 6 rano można dokonać za-

kupów w dwóch sklepach samo­
obsługowych. Moment otwarcia 
samu nr 266 przy ul. Benesza.
Klienci kupują mleko (tylko w bu­
telkach, tego w folii brak). Mają 
do wyboru 3 gatunki Chleba, w 
tym 2 ciemnego i długie bułki, 
pieczywa drobnego nie ma. Pyta­
ją o śmietanę, której jeszcze 
brak. Poza tym wybór niewielki 
— ot, chudy twaróg. Tak więc 
zakupy ograniczają się w więk­
szości przypadków do mleka i 
białego pieczywa. Co dziwne — 
personel wynosi i wykłada świe­
ży towar dopiero po otwarciu 
placówki, choć nie widać wozu 
dostawczego, który dopiero przy­
wiózł te artykuły, a zatem musia­
ły być już wcześniej.

W drugim samie — przy ul. 
Zawadzkiego oferta jest bogatsza 
Można tu kupić śmietanę, mleko 
w folii oraz oprócz takiego pie­
czywa jak w poprzedniej placów­
ce — fakże bułeczki. Te cieszą 
się ogromnym powodzeniem, tym 
bardziej, że są rzeczywiście świe­
żutkie. Niestety, w obu placów­
kach brak garmażerki, którą klien 
ci mogliby wzbogacić swoje śnia­
daniowe menu.

Wyroby garmażeryjne można 
nabyć dopiero w kolejnym sa­
mie WSS „Społem " przy ul. l i ­
nii Lubelskiej. Jest tu pasztet, pa­
sta rybna 3 gatunki ryb wędzo­
nych, filey śledziowe w oleju o- 
raz kaszanka. Poza tym mleko w 
folii ora2 butelkowe, śmietana, 
pieczywo i twaróg. Jednakże dla 
spieszących rano do pracy miesz­
kańców osiedla Klonowica ten 
sklep położony jest za daleko. I 
jeszcze jedno zastanawiające — 
w żadnej z placówek nie było 
twarożków homogenizowanych. 
Dlaczego?

POMORZANY
SUPERSAM „Agena" przy ul. 

Dunikowskiego. Rano kupić tu 
można było chleb zwykły, razo­
wy oraz małe chlebki pszenne.

No Cmentarzu Centralnym

Okradali groby...
OSTATNIO za pośrednict­

wem te lew izy jne j „K ro n ik i”  o- 
biegła miasto bulwersująca in ­
form acja o zatrzym aniu tzw. 
hien cmentarnych czyli ludzi o 
kradających cmentarze. Wiado­
mość ta była tym bardziej szo 
kująca, gdyż grupa pracowni­
ków Przedsiębiorstwa Zieleni 
M ie jsk ie j a konkretnie graba­
rzy, nie kradła kw ia tów  z gro­
bów. lecz rozkopywała groby 
okradając zmarłych z pozosta­
wionych w. trum nach kosztow­
ności

JA K O  że śledztw o -w te j spraw ie 
p row adz i P ro k u ra tu ra  R ejonow a w  
Policach z siedzibą w Szczecinie po 
s tanow iliśm y, w łaśnie, tam  poszukać 
dalszych odpow iedzi na szereg p y ­
tań  c isnących się nam  w szystk im  
na usta Jednak już. p ierwsze roz­
m ow y -jak ie  o rzep row adz iliśm y w y ­
kaza ły  że . bezsporną p r a w d ą  jest 
to  iż k ilk u  ludz i zdobyło pewne 
w artośc i m a te ria lne , k tó re  leża ły  
w  grobach G dy szef P ro k u ra tu ry  
R e jonow ej D o w ie d z ia ł nam. że nie 
zastosowano wobec ty c h  lu d z i 
środka zapobiegawczego w  postaci 
aresztu tym czasowego nasze zdzi­
w ie n ie . n ie m ia ło  g ran ie. A le  gdy 
z de ta lam i ob jaśn iono  nam wszyst­
k ie  aspekty te j sp raw y okazało 
się że p ra w o  jes t p raw em , sp ra ­
w ie d liw o ść  so raw ied liw ośc ią  i  obec­
n ie  ca łość . tego cm entarnego in c y ­
den tu  ro zpa tryw ać  możem y przede

Els. dr E. Samsel
— biskupem

W A R S ZA W A  PAP Jak Ln fo rina-
j °  S e k re ta ria t prym asa P o lsk i — 
Jan Pnweł IJ w yn ió s ł , do godności
b ‘«kup ie f ks d r E dw arda E ugen iu ­
sza Samseia -profesora nauk b W r j-  
n ch • ' nca duchownego w  Sem i- 
ł i - r iu m  D uchow nym  w  Łom ży, usta 
n a  iaę go rów nocześnie b is k u ­
pom  ' pom ocniczym  ordyna riusza  
łom żyńskiego.

w szystk im  w  ka te go riach  mo-ral- 
nych. A  sprawa przedstaw ia  się 
w sposób następu jący:

K ilk u  g ra ba rzy  kop iąc  na te re ­
nie, k tó ry  dotychczas n ie  w chodz ił 
w  sk ład  części g rzeba lne j szcze­
c ińsk iego  C m entarza C entra lnego 
n a tra f iło  na bardzo s ta ry  grób. 
T ru d n o  d z is ia j pow iedzieć przed ilu  
la ty  on pow sta ł, może i przed 100 
la ty . W w yko p ie  ty m  znaleziono 
złotą obrączkę. Zachęceni ty m  zna­
lez isk iem  zaczęli kopać da le j l  da­
le j Koipanie to  (sądząc po ty m  
co p rzeds taw iła  kam era  te le w iz y j­
na) okazało się zyskow ne. Jednak 
po pew nym  czasie o b ro tn i g raba­
rze t r a f i l i ,  przed ob licze p ro k u ra ­
to ra . Ś ledztw o w yka za ło , że w  
m ie jscu  w  k tó ry m  o w i m aka b rycz ­
n i kopacze d z ia ła li, chyba przed 
co n a jm n ie j k ilk u d z ie s ię c iu  la ty  
chow ano lu d z i. G ro b y  p o w staw a ły  
na m ię jscu  in n y c h  m o g ił, k tó re  tam  
leszcze wcześnie j is tn ia ły .

P ow sta ł w ięc w  c h w il i  obecnej 
pew ien dy lem a t. D y le m a t te n  n ie  
is tn ie je  gdy na spraw ę tę  sp o jrzy  
się z p u n k tu  w idzen ia  a k tu a ln ie  
obow iązu jących  w  naszym  k ra ju  
p rzep isów  p ra w n ych . L u dz ie  c i bę­
dą poc iągn ięc i do odpow iedz ia lno ­
ści. Jednak p rzeg ląda jąc u m o w y  o 
pracę zaw arte z g raba rzam i n ie  
w id n ie je  w  n ich  k la u z u la , z k tó ­
re j w y n ik a ło b y , że są o n i zobo- 
w ią za n i do oddawania np. k ie ro w ­
n ic tw u  cm entarza  p rze d m io tó w  w y ­
ko p a n ych  z z iem i w  tra k c ie  w y ­
ko n yw a n ia  czynności s łużbow ych  
a w ięc w  tra k c ie  ko pan ia  now ych 
g robów ...

SPRAWA jest więc wbrew 
oozoram trudna i chyba nie 
należy je j traktow ać jako sen­
sacyjnego w ykrycia  grupy rąbu 
siów bezczeszczących, okrada ją­
cych groby. A le patrząc na czy 
ny tych ludzi ze społecznego 
punktu widzenia, trudno się o- 
przeć odruchowi niechęci, potę­
pienia. Każde bowiem działa­
nia wiążące się z przywłaszcze­
niem czegoś co przynależy czło 
w iekow i zmarłemu jest czynem 
godnym potępienia. (Macz)

W 70 rocznicę 
śmierci 
B. Prusa

PRZED 70 la ty  z m a rł (19.05. 
1912 r . )  A leksande r G łow ack i 
znany  m ilio n o m  cz y te ln ik ó w  
w  k ra ju  i  za g ran icą  ja k o  
Boles ław  Prus, u r. w  1847 r .  
B y ł je d n y m  z n a jw y b itn ie j­
szych p isa rzy  po lsk ich , dzien­
n ika rze m  l  p u b licys tą , k ro n i­
karzem  W arszaw y. W sp ó łtw ó r­
ca po lsk ie g o  rea lizm u  k r y ­
tycznego, śm ia ły  n o w a to r w  
zakresie k o m p o z y c ji i  s ty lu  
pow ieściow ego, zn a ko m ity  hu ­
m o rys ta  n ie  zosta ł w  p e łn i 
docen iony  przez współczesną 
m u k ry ty k ą  lite ra c k ą . D opiero  
n e rsp e k tyw a  czasu u w ld o c Y il-  
la  o g rom  jego  w k ła d u  do 
s ka rb n icy  naszego p iś m ie n  nie1 
tw a .

Spektakl z okazji 
62 rocznicy urodzin 
lana Pawła II
TA R N Ó W  PAP. 18 bm. w  62 rocz­

nicę u ro d z in  papieża Jana P aw ła  
I I  w  teatr,ze im . Solskiego w  T a"- 
now ie  o d b y ł się u roczysty  soektas! 
w id o w iska  p t. „T w a rze  lu d z i i 
tw a rz  Boga” .

W id o w isko  oparte  je s t na te k ­
s tach p o e tyck ich  K a ro la  W o jty ły . 
Pc raz p ie rw szy w ys taw iono  je  w 
czerw cu ub. r. w  d n iu  ods łon ięcia  
w  T a rn o w ie  p om n ika  papieża.

D R U K A R N IA  K U J A W S K A  w 
In o w ro c ła w iu  na zlecenie W yd a w ­
n ic tw a  św. W ojciecha w  Poznaniu 
p rzyg o to w u je  do d ru k u  ks iążkę  p t 
,,Ja'n P aw e ł I I  w  Polsce”  Ukaże 
sie ona w  I I I  k w a rta le  b r. Książka 
będąca bogato ilu s tro w a n y m  re p o r­
tażem  zaw ie ra  re la c je  z p oby tu  pa­
pieża w  k r a ju  o jczys tym ,

Butek nie zauważyliśmy (fakt ten 
jako „normalkę” podkreślali także 
stali bywalcy). W ladach chłod­
niczych dostrzegliśmy serki topio­
ne („Z pomidorem") oraz resztki 
jednego opokowania twarogu chu 
dego. W kontenerach — mleko 
dzisiejsze, a-także zsiadłe.

— Czy jesł śmietana?
— Będ?ie później.
— Będzie, albo i nie będzie — 

dorzuca ktoś z kolejki przy kasie.
SAM spożywczy nr 151 przy Ul. 

9 Maja. Dochodzi godz. 6.25. Przy 
wejściu zabrakło koszyków. Wszy­
scy klienci ustawili się bowiem w 
kolejce przed regałem na pieczy­
wo. Znaleźć wprawdzie na nim 
można kilka bochenków, lecz są 
one czerstwe. Podobno no zaple­
czu sklepu znajduje się już świe­
ży chleb, więc wszyscy czekają... 
Nie obeszło się. niestety, bez 
przykrych słów pod adresem eks­
pedientek. Zdenerwowani ludzie 
spieszą się przecież do pracy.

Pozo tym „śniadaniowy" asor­
tyment wydaje się możliwy. Moż­
na było kupić tutaj serek topiony, 
biały i żółty. Zauważyliśmy także 
masło i ryby wędzone. Podobnie

jak i w poprzedniej pomorzańskiej 
placówce handlowej nie było 
śmietany oraz serków homogeni­
zowanych.

*  *  *
TRUDNO, tak na gorąco, wy­

snuć bardziej precyzyjne wniosk' 
z pospiesznie czynionych obser­
wacji. Tym bardziej, iż przedsta­
wiony przez nas obraz dzisiejsze­
go poranka w sklepach spożyw­
czych Szczecina może się okazać 
zwodny. Odwiedziliśmy bowiem 
placówki handlowe w parę minut 
po ich otwarciu, kiedy to — teo­
retycznie biorąc — podstawo­
wych artykułów żywnościowych 
nie powinno brakować. Nie zaczął 
się jeszcze codzienny ruch i klien 
łów było niewielu.

Nie zamierzamy jednak na tym 
poprzestać. Szczecińskie skiepy 
odwiedzimy dziś jeszcze dwukrot­
nie, by uzyskać pełniejszy i bar­
dziej obiektywny obraz sytuacji. 
By nasze spostrzeżenia nie różni­
ły się od opinii nabywców. Wra­
żenia i wniosk' z całodniowej ob­
serwacji szczecińskiego handlu o- 
publikujemy w' jutrzejszym nume­
rze „Kuriera".

Dwie twarze
(Dokończenie ze sir. 1)

czyste rzeczy — to stanowczo za mało. Ona — tłum aczyła  nu, 
gdy się uspokoiła po dłuższej ch w ili — nigdy nie interesowała 
się polityką, ale nie wolno — tw ie rdz i — stwarzać w  szkole 
sytuacji, zaprzeczających elementarnym zasadom wychowania . 
Rozumiem, że ona nie czytała ani Komeńskiego, ani M akaren- 
k i, czy Suchodolskiego. Coś jest jednak nie tak i jako matka  
nie może się z tym  pogodzić...

W szkole, do k tó re j uczęszcza je j syn, odbywają się często 
dziwne lekcje. Chłopiec o tym  opowiada.

Do klasy przychodzą dwie nauczycielki. Uczniowie otrzym u­
ją  zadanie cichej nauki w łasnej lub jakieś przepisywanie. Pa­
nie tymczasem rozmawiają między sobą. Czynią to na tyle 
głośno, by je słyszeli wychowankowie zajm ujący ostatnie ław ­
k i. Cała klasa piln ie  wysłuchuje wym iany poglądów tych pań. 
Są to opinie nader zgodne i bardzo jednoznaczne. Tym  sposo­
bem uczniowie by li namawiani do bojkotu pochodu pierwszo­
majowego. 'Wysłuchali wykładu o zasługach Józefa Piłsudskie­
go, o trzym a li też ocenę wydarzeń z 3 i 4 maja na ulicach pol­
skich miast, zwłaszcza Szczecina; o „b ru ta ln e j m il ic ji”  i  m ło­
dzieży „walczącej pod sztandarami „ Solidarności".

„Najgorsze, iż one m ówią  — niby między sobą — którem u  
nauczycielowi dzieci mają wierzyć, a którem u nie, bo jest... 
członkiem p a rtii”  — powiedziała kobieta.

A ku ra t len, którem u wierzyć nie należy uczy matematyki. 
Oczywiście bardzo trudno podważać wiarygodność twierdzeniai 
Pitagorasa przynależnością nauczyciela do PZPR, n iem niej 
ów matematyk jest także wychowawcą jednej z klas... Bywa, 
że ziarno pada na podatny grunt, przygotowany w  rodziciel­
skim  domu i...

„D yrek to r szkoły, gdy in terweniow ałam  udał, że nie wie o 
co chodzi. Inne nauczycielki? — Są dwie osoby pośród grona 
pedagogicznego, podzielające moje zdanie, są jeszcze dwie par 
ty jne , ale nie wolno im  zabrać głosu. Próbowały i  teraz się 
boją. Czują się okropnie, są sterroryzowane” ...

Moja rozmówczyni wyża liła  się i  poszła. Co dale j z je j sy­
nem i jego wieloma kolegami?

*  *  *
W icedyrektor sporej średniej szkoły technicznej ozna jm ił m i 

bez zmrużenia oka, iż ani jeden uczeń szkoły, k tó re j dyrekto­
ru je, nie brał udziału w chuligańskch burdach 3 i  4 maja na 
ulicach Szczecina. „N ie  było żadnych śledztw i  dochodzeń, 
mnie nic nie wiadomo” . Koniec, kropka

■ Tymczasem prawda jest inna. Gazetę i  dyrektorską wypo­
wiedź w  n ie j przeczytali uczniowie. Czy potraktu ją  swego w y­
chowawcę jako obrońcę dobrego im ienia szkoły i  uczniów, czy 
też wzięli do i rą lekcję specyficznej nauki: jak posiadać dwie 
twarze. A może kłamstioo pojm ą jako zachętę do ustawiania  
się bokiem? Tylko  do kogo: do szkoły, nauczycieli i  norm mo­
ralnych? Może „ ty lk o "  odwrócą się od takiego „pedagoga” ? A 
może od szkoły i wszelkich działań wychotoawczych? — Pytań 
jest w iele i  zapewne wiele odpowiedzi.

Są sprawy obok których nie wolno przejść obojętnie. Pal 
:eść, że pan X. w yb itny  aktor, czy reżyser film ow y, zbiera­
my la u ry  i  ciężkie pieniądze w  gierkowskie j „erze sukcesun 
jłosiw szy się potem bardem „Solidarności” , teraz w yb ra ł 
nigrac ję  wewnętrzną. Jak w ie lu  norm alnym  ludziom w  Pol- 
;e, pojęcie to jest m i obce i  trąci chorobą psychiczną Nie 
iam żalu do nauczycielki uczciwie rezygnującej z wykonywa­
ła zawodu, ponieważ nie chce ona „wychow ywać dzieci na 
zżimowych obyioate li” . Niechże również wybiera, je ś li chce, 
t siooją em igrację wewnętrzną. Ale, na Boga, niech n ik t  nie 
róbuje w  państwowej szkole, za państwowe („reżimowe?” ) 
ieniądze, które w końcu wszyscy lep ie j lub gorzej wypraco- 
la liśm y — czynić zbrodniczy zamęt w m łodych głowach 
spustoszenie w  sercach.
K to  później odpowie za wypaczone charaktery, dla których  

zkoła będzie niczym, a nauczyciel skarla łym  kłamcą?
Czy m oralna odpowiedzialność nie przeraża różnych „pań”  i 

ganów" beztrosko m anipulu jących m łodym i umysłami? 
Obawiam się, że za k ilka  la t będą próbow ali wystaw ić ra- 

iunek i pokazywać palcem w innych pożogi, k tó re j stos uło-

‘,!iS am ł' Wojciech JUR CZAK
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B O C I A N I E
G N I A Z D O

S Z A T K I N A  W E J& C IU i
m /3  „Z ie m ia  K o s z a liń s k a " ze 

Ś w in o u jśc ia ,
m /& „K o p a ln ia  S ośn ica " z 

SaCi,
mJs „K o p a ln ia  M iechow ice  

z M urm ańska , 
mźs „Ł o m ż a "  z RFN.

W kolejce stanęła.,
(Dokończenie ze s tr. 1) 

„Pszczółka M aja" — jedynego 
egzemplarza w Polsce, jak przy­
puszczał prof. Krawczuk.

Porozumieliśmy się więc z dy­
rektorem Wojewódzkiej i Miej­
skiej Biblioteki Publicznej — Sta­
nisławem Krzywickim, proszqc o 
ściągnęcie książeczki, aby na jej 
podstawie sprawić szczecińskim 
dzieciom niespodziankę i wydać 
ją w serii „Książki od Kuriera". 
Pismo od W ¡MBP udało się w dłu 
gq .drogę, a tymczasem okazało 
się, że rzecz by łą  wznowiona 
1961 roku i dzięki małej pannie 
Karolinie, majqcej książeczkę w 
swojej biblioteczce — „Pszczółkę" 
mamy już u siebie. Pożyczona 
Oddziałowi KAW, zostanie przy­
gotowana cło wydania jako piqty 
tytuł gazetowej książki po „Awan 
turze o Basię"!

Natomiast powieść Makuszyń­
skiego została już przez Oddział 
KAW przekazana do drukarni. O- 
becnie artysta plastyk Piotr Wie­
czorek opracowuje ilustracje do 
niej. Ale to wszystko oczywiście 
prace, które dla ciągłości wyda­
wniczej, muszą być prowadzone 
zawczasu. Druk podjęty będzie po 
kolejnej zbiórce makulatury, któ­
rej termin podamy w odpowied­
nim czasie. A potem przyjdzie ko 
lej na zadomowioną wśród dzieci 
bohaterkę angielskiego serialu — 
dzielną „Pszczółkę Maję” .

Dla posiadaczy talonów, którzy 
jeszcze nie wiedzą w jaki sposób 
można realizować talony na ksiqż 
kę Amicisa, zamieszczamy jeszcze 
raz adresy kiosków, w których 
od czwartku znajdą się te książe­
czki. Kupujemy wyłącznie za zwro 
tern talonów:

Brama Królewska, kiosk nr 1 
przy ai. Wyzwolenia (koło „Ru- 
bina"), kiosk nr 290 przy ul. 9 
Maja (w sklepie), kiosk nr 321 — 
ul. Śląska róg Obr. Stalingradu, 
kiosk nr 130 ul. Jagiellońska róg 
B. Śmiałego, kiosk nr 156 oł. Bo­
haterów Warszawy róg Mickiewi­
cza, kiosk nr 182 ul. Wita Stwo­
sza róg Żwirki i Wigury, kiosk nr 
33 ul. Strzałowska róg Światowi­
da, kiosk nr 308 ul. Rewolucji 
Pażdzie m ikowej róg Ż-upańsikieg-a, 
kiosk nr 356 ul. Marcina róg Cy­
ryla i Metodego, kiosk nr 84 ul. 
Dunikowskiego, kiosk nr 222 ul. 
Komuny Paryskiej, kiosk nr 349 
ul. Emilii Gierczak i kiosk nr 154 
ul. Przybyszewskiego róg Reymon 
ta. (H)

Doniosłe propozycje L. Breżniewa
(Dokończenie ze s ir. 1) M ówiąc o toczących się w Breżniew  naw iąza ł następnie 

Genewie od jesieni ub. roku  do tw ie rdzeń n iek tó rych  kół 
tem at w  czerwcu br. Breżniew  rozmowach radziecko-am ery- zachodnich, iż to  posunięcie ra- 
pow iedział, że oświadczenie kańskich n t  ograniczenia zbro- dzieckie ma n iew ie lk ie  znacze- 
Reagana jest krok iem  we w łaś- je ń  jąd row ych  w  Europie, Leo- nie, ponieważ ZSRR może na- 
c iw ym  k ie runku , choć dodał, n id  Breżniew  przypom nia ł, że da l rozmieszczać ra k ie ty  »red- 
dż jesrt ważne, aby w  rokow a- aby u ła tw ić  osiągnięcie porożu- Riego aasaęgu po azja tyck ie) 
mach przestrzegano ód począt- m ienią w  te j sprawie, Zw iązek s tro n i*  U ra lu , tak  aby nawet 
ku w łaściw ych zasad. Radziecki w strzym a ł rozmiesz- stamtąd m ogły w  razie potrze-

R ozw ija jąc to  stw ierdzenie, czanie ra k ie t średniego zasięgu by niszczyć cele w  Europie za- 
pczywódca radziecki dodał, ze w  eu rope jsk ie j części swego te- ebodniej. Mogę powiedzieć jak 
jeś li rokow ania m ają  przynieść ry to r iu m  i postanow ił zmndej- n a jba rdz ie j^  konkre tn ie  o -
pom yślne w y n ik i, obie s trony szyć liczbę rak ie t już tam roz- św iadczy! B reżniew  ze ^ d -  
muszą uwzględniać uzasadmio- mieszczonych. Mogę zakom urri- nych ra k ie t średniego zasięgu 
ne in teresy bezpieczeństwa d ru  kować — dodał przywódca ra- nie będzie się rozmieszczać do- 
giego m ocarstwa i zasadę jfed- dziecki — że już p rzystąp iliś - da tkow o tam , *c , zasię
nakowego bezpieczeństwa. m y do znacznej re dukc ji tych  gu znalazłyby a ę  RFN i  inne

Trzeba także zamknąć wszy- rak ie t. Europy »eh odm e j.
s tk ie  drogi kontynuow ania 
wyścigu zbrojeń strategicznych 
we w sze lk ie j postaci. Znaczy 
to, że należy zakazać tworzenia 
nowych rodzajów  b ron i stra te ­
gicznej albo też m aksym alnie 
je ograniczyć w edług uzgodnio­
nych k ry te rió w .

W  zw iązku z tym  Breżniew  
pow iedział, że niedawne su­
gestie Reagana, sprowadzające 
się do tego. by n a jp ie rw  Z w ią ­
zek Radziecki zm nie jszył w 
try b ie  jednostronnym  swe zbro 
jen ia strategiczne, są n ie re a li­
styczne i sprzeczne z zasadą 
jednakowego bezpieczeństwa.

Proces Krehna
za 6 miesięcy
L IZ B O N A  P A P . C z ło w ie k , k tó r y  

d o ko n a ł n ie u d a n e j p ró b y  zam achu 
na pap ieża  Jana  P a w ią  IL  ks iądz 
Ju a n  M a ria  Fernandez K ro h n  sta­
n ie  przed - sądem  w  m ie jscow ości 
V i la  N ova  de O urem  (147 k m  na 
p ó łnoc  od L iz b o n y ) i  zostan ie  o- 
ska rżo n y  o p róbę  za b ó js tw a . K o ła  
p o lic y jn e  w  L iz b o n ie  p o d k re ś la ją , 
że p ra w d o p o d o b n ie  do procesu n ie  
d o jd z ie  w cześn ie j n iż  za 8 m ie s ię ­
cy. 90 d n i to  mfenimum d la  p rzy* 
g o to w a n ia  a k tu  oska rżen ia , d ru g ie  
90 d n i po trzebne  będą d la  o b ro ń ­
ców. K ro łm o w i g ro z i k a ra  15—20 la t  
w ię z ie n ia .

A g e n c je  prasowe nada l w spom ina  
ją  o b u rz liw e j p rzeszłości K ro h n a  
zw ra ca ją c  zw łaszcza uw agę na  je ­
go p o b y t w  Polsce w  u b ie g ły m  ro ­
k u  i  jego  k o n ta k ty  z „S o lid a rn o ­
ścią*’ .

Ryby
oczyszczają kanały
B U D A P E S Z T  P A P . Spore ilośc i 

m ło d y c h  ry b  „a m u ró w ”  wpuszczono 
do d re n a żo w ych  k a n a łó w  w  za­
c h o d n ie j części W ęg ie r. Łą czn a  d łu  
gość ty c h  k a n a łó w  w y n o s i 7fl km . 
C z te ry ' ra z y  do ro k u  za pom ocą 
sprzę tu  m echan icznego w y c in a  się 
w  ka n a ła c h  w o d o ro s ty . W puszczo­
ne do  k a n a łu  „ a m u ry ”  ch ę tn ie  ży ­
w ią  się w o d o ro s ta m i. W szystko  
w ska zu je , że „ a m u ry ”  s ta le  i  bez 
d o d a tk o w y c h  ko sz tó w  będą oczysz­
cza ły  sieć k a n a łó w  z w o doros tów . 
K o rz y ś c i będą oczyw is te . O dpadn ie  
kon ieczność s tosow an ia  sp rzę tu  m e­
chan icznego do  oczyszczania ka n a ­
łó w  z w o d o ro s tó w  a po n a d to  uzys­
ka  s ię  sm aczne ry b y .

Administracja USA 
z zadowoleniem wita 
gotowość do rokowań

W ASZYN G TO N PAP. W ko- sformułowań® przez Leonida 
lach dz ienn ikarsk ich  rozeszła się Breżniewa w  przem ówieniu r.a 
pogłoska, że w  zw iązku z prze- X IX  Z jeźdź«  Komsomołu, zo- 
m ów ie ifiem  radzieckiego p rzy- sta ły  z zainteresowaniem  p rzy­
wódcy prezydent Reagan pole- ję te przez sekretarza generał- 
c ił przebyw ającem u w  Europie nego ONZ, Javiera Pereza de 
sekre tarzow i stanu A lexand re - Cuellaca. 
w i H a igów i przyspieszyć po- .
w ró t do Waszyngtonu. Treść P odkreś lił on m. m , ze ia -  
przem ówienła L . Breżniewa jest leży z uznaniem pow itać pers- 
już przedm iotem  dokładnych pektyw y rozpoczęcia rokowań 
ana liz zespołów ekspertów ad- m iedzy ZSRR i USA w  spra- 
m in is tra c ji, a wstępne w y n ik i w ie dawno nabrzm iałego i 
tych  ana liz m ają  zostać ja k  trudnego problem u zahamowa- 
najszybcie j przedłożone Reaga- nia wyścigu zbrojeń. Jest to 
now i i  radzie bezpieczeństwa dobra perspektywa przed zb li- 
narodowego. W południe we żającą się drugą specjalną se- 
w to rek  rzeczjiiik D epartam entu sją Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Stamu w ypow iedzia ł pierwszy, w  sprawie rozbrojen ia, która 
w praw dzie  bardzo ostrożny, rozpocznie się w  nadchodzącym 
ale jednoznaczny w  sw o je j treś m iesiącu — zaznaczył sekretarz 
ci kom entarz do przem ówienia genera lny ONZ. 
radzieckiego przywódcy. S tw ier»- ■ ......... —

A R C H IW A L N E  z d ję c ie  b ry ­
ty js k ie g o  O krę tu  „ B r i l la n t '  
k tó r y  w e d łu g  In fo r  r .a a jt ar 
gen tyń sk ie g o  rze czn ika  m in i­
s te rs tw a  ob ro n y , zos ta ł za to ­
p io n y  o s ta tn io  przez lo  n lę tn o  
a rg e n tyń sk ie .

C A F  — U P I — te le fo to

dz ił on, że w praw dzie studia 
na-d tekstem  przem ówienia 
trw a ją , ale adm in is trac ja  z za­
dowoleniem  w ita  potw ierdzenie 
przez stronę radziecką gotowoś 
c i do otwarcia rokowań w  
sprawie ograniczenia zbrojeń 
strategicznych Na razie nie ma 
żadnych term inów , ale — jak 
oświadczył rzeczni-k Departa­
m entu  Staniu — n,ie sądizi się, 
ażeby obie s trony  chciały zby t­
n io przeciągać okres przygoto­
wań.

W Waszyngtonie m ów i się, 
że w  praktyce, rozpoczął się 
okres przygotowań do otwarcia 
ko le jne j rundy rokowań ra- 
dziecko-am erykańskich w  spra­
w ie ograniczenia zbrojeń s tra­
tegicznych.

NO W Y JO R K  PAP. Nowe ra 
dzieckie propozycje pokojowe,

Jutro 101 rocznica urodzin WI. Sikorskiego
JUTRO obchodzić będziemy 101 1918 r. Rada Regencyjna miano- Po napaści III Rzeszy hitłerow- 

rocznicę urodzin wybitnego żał- wała go szefem sztabu wojska w skiej na Polskę melduje się w 
niemo i męża stanu, Wielkiego Galicji. W grudniu 1922 r., w o- kraju; me zostaje jednak przy- 
Polaka — aenerata Władysława kresie prezydentury Sb W ajoa- jęty do służby czynnej. Opuszcza 
Sikorskiego. chowskiego, gen. dyw. W. Śikcr- więc Polskę, udaje się do Fran-

Urodził się 20 moja 1881 r. w siei zostaje premiererń t ministrem cji, 30 września 1939 r. zostaje 
Tuszo wie Narodowym j>cd Miel- spraw wojskowych. Ustępuje w premierem polskiego rządu na 
cem, w rodz-insa nauczyciela szko- maju 1923 r. kiedy to wystąpiły emigracji oraz naczetnym wodzem 
ły  ludowej. Po śmierci ojca za- przeciwko jego gabinetowi Chrześ Polskich Sił Zbrojnych na Zceho- 
opiekował« się nim rodzina Ję- cąańska Jedność Narodowa i dzie.
drzejowiczów, posiaddjijca mają- stronnictwo „Piast". w
lek ziemski pod Hyżnem. Tam Ponad rok byt generalnym W 1941 r. po napaści Niemiec
również pracowało jego matka. inspektorem piechoty, a od  1924 hitlerowskich na Związek Radziec 

Władysław Eugeniusz Sikorski, roku ministrem spraw, wojsko- ki, mimo sprzeciwu wielu polity- 
ukończył we Lwowie zarówno wych. Od te ę r  czasu rysuje się ków ©migracyjnych doprowadził 
gimnazjum, jak i wydział astry konflikt Sikorskiego z Pił- w grudniu tegoż roku do zowar- 
dróg i mostów miejscowej poti- sudskkn, co w efekcie powoduje cia układu ze Związkiem Rodz.e- 
techniki. Dyplom inżyniera uzys- całkowite odsunięcie go od spraw ckim. 
kał w 1908 r., a jeszcze wcześ- państwowych; od 1928 r. pozosta-
niej odbył roczną służbę wojsko- wał w dyspozycji ministra spraw Jego wielkie dzieło podjęte z 
wq, uzyskując stopień oficera wojskowych. myślą o powojennej Polsce prze-
armP cesarskiej. Był współtwórcą Następnie wyjeżdża na dłuższy rwała tragiczno śmierć 4 lipca 
polskich organizacji wojskowo-nie- pobyt do Francji. Poświęca się 1943 r. 
podległościowych. studiom i pracy twórczej. Pisze starcie

W czasie I wojny światowej kilka prac m. in. książkę pt. toki.
W. Sikorski w stopniu podpułkow „Przyszła wojna" (na kilko >ot Generał Władysław 
nlka byt szefem Departamentu przed wojno), w której przewiduje. Sikorski jest postach), 
Wojskowego Naczelnego Komitetu wojną totalną i zagrożenie ludż- trwale zapisała się w najnow- 
Narodowego, a w październiku kości. szych dziejach Polski.

Liberator" AL 523, tuż oo 
Gibraltaru, runął do za-

Eugeniusz 
która

Brok perspektyw
(Dokończenie ze s ir. 1)

k i lk u  je j  żo łn ie rz y  o dn ios ło  ra n y . 
S tra ty  w  sprzęc ie , to  oprócz „S h e i-  
f ie ld a ” , 3 s trącone sa m o lo ty  „H a r ­
r ie r ”  1 8 h e lik o p te ró w , p onad to
je d e n  n iszczyc ie l zosta ł uszkodzo­

n o  s tro n ie  a rg e n ty ń s k ie j za top io -

ło  65 a rg e n ty ń s k ic h  żo łn ie rzy  o ra *  
321 m a ry n a rz y  U tonęło, a da lszych  
8 m a ry n a rz y  uznano za zag im o-

D A g e n c ja  A P  doda je , że je ś li Idzi« 
o  s tra ty  p rz e c iw n ik a , to  zarów no 
A rg e n ty n a , ja k  1 W. B ry ta n ia  szacu 
ją  je  w y ż e j od w spom nianego w y ­
kazu . N p. A rg e n ty n a  u trz y m u je , że 
je j  w o jska  zn iszczy ły  lu b ■ uszikodzi-

no k rą ż o w n ik  „G e n e ra ł Bełgram o” , jy  9 sa m o lo tó w  „ H a r r ie r ”  oraz 
o k rę t  p o d w o d n y  „S a n ta ^ F e ”  _ oraz s z k o d z i ły  5 b r y ty js k ic h  freg a 4 ._ B ry -
k u te r  ry b a c k i „ N e rv a l”  D w a k u try  
p a tro lo w e  oraz  dw a  s ta tk i tra n s ­
p o rto w e  zosta ły  uszkodzone, a inna  
je d n o s tka  ha n d lo w a  została uznana 
za zag in ioną . L o tn ic tw o  s tra c iło  5 
sa m o lo tó w  b o jo w y c h , a *  in n e  zo­
s ta ły  uszkodzone. W w a lk a c h  zg inę-

Czy Anglicy
oddadzą brodę?

K A IR  P A P . S fin k s  ..p iln u ją c y ”  
w ie lk ic h  p ira m id  e g ip s k ic h  zna laz ł 
s ię  o s ta tn io  w  ta k im  s ta n ie , że w ła ­
dze e g ip sk ie  p o d ję ły  de cyz ję  o p rzy  
s tą p ie n iu  do re s ta u ra c ji te j w ie l­
k ie j f ig u ry .  Już w  tra k c ie  p ie rw ­
szych p ra c  o k a za ło  s ię . że S fin k s o ­
w i b ra k u je  s p o ry  k a w a łe k  b ro d y

Dość szyh ko  uda ło  się u s ta lić , że 
część b ro d y  S fin ksa  zosta ło  sprze­
dana za ta n ie  p ien iądza  w  począt­
k u  X IX  w ie k u  k a p ita n o w i je d n e ­
go ze s ta tk ó w  p ły w a ją c y c h  pod 
fla g ą  G e n u i P o  ła ta c h  fra g m e n t 
b ro d y  t r a f i ł  do  s łynnego  m uzeum  
b ry ty js k ie g o  w  L o n d y n ie . Łdei£' 
z n a jd u je  s ię  d o  dziś.

J a k  pisze ty g o d n ik  „S u n 4 ą y  T i­
m es". w ła d ze  e g ło s k i«  z w ró c iły  
do m uzeum  ' b ry ty js k ie g o  o żw i 
w sp om n ianego  k a w a łk a  ' U rody 
S fin ksa

Trudności gospodarcze 
Jugosławii

Z N A C Z N E  tru d n o ś c i gospodarcze 
p rzeżyw a obecn ie  Jugos ław ia . Spe­
c ja ln a  ko m is ja , k tó rą  k ie ru je  prze 
w o d n iczą cy  P re z y d iu m  SFRJ Ser- 
g ie l K ra jg e r  op ra co w a ła  o p u b lik o ­
w a n y  o s ta tn io  d łu g o fa lo w y  p ro ­
g ra m  s ta b il iz a c ji gospodarcze j. Za 
g łów ne  zadan ia  uzn a n o  w z ro s t w y  
da jn o śc i p ra cy , n iedopuszczenie 
do zak łóceń  ry n k u , p ro b le m y  za­
tru d n ie n ia . zm n ie jszen ie  uza leżn ień  
od Im p o r tu  su ro w có w  i  u rządzeń 
oraz  ro z w ó j s to su n kó w  gospodar­
czych  z zag ran icą .

ty jc z y c y  z k o le i tw ie rd z ą , że znisz­
c z y li lu b  u szk o d z ili ju ż  20 a-rgentyn 
s k ic h  sa m o lo tó w  i  h e lik o p te ró w .

A g e n c ja  U P I p o w o łu ją c  się na  
don ies ien ia  b ry ty js k ic h  d z ie n n ika ­
rz y  z p o k ła d u  lo tn is k o w c a  ,,Inv i-n - 
ć ib le ”  donosiła  18 bm ., że od ub. 
p ią tk u  do  p o n ie d z ia łku  b ry ty js k ie  
o k rę ty  przez cz te ry  k o le jn e  d n i o - 
s trz e liw a ly  pozyc ję  A rg e n ty n y  raj 
F a lk la n d a c h , a s a m o lo ty  „ H a r r ie r "  
z rzu ca ły  ta m  k i lk a k r o tn i*  1 000- f u tu  
tow e  b o m b y  rozp  ry s k o  we (w y b u ­
ch a ją  one na w ysokośc i 50 m  0 0 -  
nad z iem ią).

N a uw agę  zas ługu je  też depesza 
g e n c ji A P  o m a w ia ją ca  ko sz ty , Ja­

k ie  ponosi W . B ry ta n ia  * p o w odu  
k o n f l ik tu .  S ięga ją  one  * —« « » *
fu n tó w  szt. (7—11 m in  d a l.)  d z ie n n i* . 
W  L o n d y n ie  m ó w i się, że w o jn a  
spow odu je  w z ro s t in f la c j i  1 po­
d a tk ó w , co  n ie p o k o i społeczeństw o.

Spekulacje 
nad Tamizą

R O W N O C ZESN iR  *  do niesieni M id  
n ap ływ ającym i s O N Z  •  kontynuo­
w aniu  m is ji m ed iacyjne j w 
wi« Fa lk lasd ó w -M aiw in ó w , zaró»»
no aad L a  P latą Jak Tam izą p o £ -  
w ia słę rosnący pesymizm c® « •  
pomyślnego rozwiązania sporu.

Źród ła  zbliżone d *  rn in is tr* • -  
brony, Jołtna N otta podały ve 
w torek, że b ry ty js k i gabinet w »- 
jenny bliski iezt w ydania ro żka*«  
o In w a zji na archipelag. Te samb 
źródła uw ażają, że pomyślnie *a -  
kończona In w azja  spowoduje upa­
dek obecnej Junty argentyńskiej. 
O fic ja lny  Londyn nie w yklucza, * •  
zostanie ona zastąpiona 
przez rząd cyw ilny , k ^ r y  k iero ­
w any narodową dum ą będzie » u *  
ra i się Jednak odzyskać wyspy po­
nownie, _  .

W  o fic ja lnych  kołach nad T a m i­
zą p o jaw iła  się też opinia, iż  od­
zyskanie wysp silą nie zakończy 
autom atycznie sporu na tem at su­
werenności Falk landów -M alw inów . 
Spraw a ta  wymagać będzie z pew ­
nością nowego dyplomatycznego  
•gbzłs trzygnięc ią.
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ra d n i W R N  u c h w a lil i p lan  
społeczno-gospodarczy w o je ­
w ó d z tw a  na  ro k  1982. D o ty ­
czy on  ty c h  p rzeds ięw ziąć, 
k tó re  o b ję te  są p la n o w a n ie m  
te re n o w y m , a w ię c  zależne są 
bezpośrednio od in ic ja ty w y ,  
o p e ra tyw n o śc i i  m o ż liw o śc i f i ­
nansow ych  i  w yko n a w czych  
w ładz a d m in is tra c y jn y th  w o ­
je w ó d z tw a .

CO w  związku z tym  czeka 
na-s w  tym  roku? Czego może­
m y się spodziewać w  zakresie 
popraw y w arunków  życia spo­
łeczeństwa naszego w o jew ództ­
wa?

N a jbardz ie j d o tk liw ie  odczu­
w anym  problemem  społecznym 
jest sprawa budow nictw a m ie­
szkaniowego. W roku  ubiegłym  
przekazano do uży tku  4 600 
mieszkań. Tegoroczny p lan za­
kłada poprawę w  tym  wzg lę­
dzie. Według jego założeń bu­
dow lan i pow inn i oddać do 
uży tku  5 300 m ieszkań o łącz­
nej pow ierzchni 330 tys. m  kw. 
pow ierzchni użytkow e j, z czego 
3 800 m ieszkań przekazanych 
ma być dla ludności n ie ro ln i­
czej. Ponadto p lanuje się wybu 
dawanie 685 dom ków jednoro­
dzinnych i wznowienie tzw. bu 
dow nie tw a rad narodowych, 
którego pierwsze e fek ty  rzeczo 
we w postaci 200 m ieszkań u- 
zyskane zostaną w  przyszłym  
roku

0 planie społeczno-gospodarczym województwa
Z rozwojem  budow nictw a 

m ieszkaniowego wiąże się spra­
w a uzbro jenia terenu. W bie­
żącym roku  z budżetu w o je­
wódzkiego przeznaczono na te 
cele kwotę 290 m in  zł, co sta­
now i 52 proc. nakładów  na in ­
westycje komunalne. W ielkość

godnie oraz sieci kanalizacyjne 
na osiedlu Słonecznym i Żele­
chowie.

Powinna nastąpić nieznaczna 
poprawa w  zakresie in fra s tru k  
tu ry . socja lne j w województwie. 
Do końca roku przew idu je  się 
przekazanie do użytku  10 przed

Prowadzone będą działania 
ua rzecz niedopuszczenia do 
dalszego spadku stada podsta­
wowego (krów  i loch). W tym
celu na reprodukcję przeznacza 
się 5 tys. sztuk ja łow ic  c ie l­
nych i 9 tysięcy loszek hodo­
wlanych. Stan pogłowia zw ie­

Ha miarę s io itM iii
ta  nie stwarza jednak zabez­
pieczenia ciągłości dalszego roz 
w o ju  budownictw a i stąd rad­
n i na osta tn ie j sesji WRN do­
m agali się dalszych do tac ji na 
ten cel z budżetu centralnego, 
co zresztą znalazło w yraz w 
p rzy ję te j uchwale.

W bieżącym roku ukończone 
zostaną n iektó re inw estycje ko 
m unalne, towarzyszące budow ­
n ic tw u  mieszkaniowemu. Prze­
kazane zostaną do eksploatacji 
ko tłow n ie  w  D ąbiu i w  P o li­
cach, oczyszczalnie ścieków w 
Zdro jach i M o ryn iu , m agistrale 
cieplne na Gumieńcach i Po­

szkoli o 910 miejscach, 2 szkół 
podstawowych, 2 ż łobków o 120 
miejscach. 580 łóżek szpital­
nych, 2 w ie jskich ' ośrodków 
zdrow ia i 5 przychodn i zdrowia 
(cztery spośród nich to  n iew ie l 
k ie  p u n k ty  op iek i zdrowotnej).

W  planie wojew ództwa na 
rok 1982 w ie le  miejsca zajm ują 
spraw y ro ln ic tw a . W jego za­
łożeniach p rzew idu je  się zw ię­
kszenie pow ie rzchn i up raw  roś­
lin  zbożowych o 6 tysięcy ha, 
oraz z iem n iaków  o 2 tys. ha 
Obszar u p ra w  rzepaku i bura 
ków  cukrow ych  zostanie u trzy  
many na poziom ie roku ubie­
głego.

rząt gospodarskich w czerwcu 
br. ukszta łtu je  się na poziomie 
300 tys. szt. bydła, 590 tys. szt. 
trzody chlew nej i 140 tys. o- 
wiec.

Skup żywca będzie w  tym  ro ­
ku m niejszy niż w  ubiegłym  i 
pow in ien wynieść ok. 90 tys. 
ton. Natom iast na ubiegłorocz­
nym  poziomie u trzym any zos­
tanie skup m leka (217 m in  l i t ­
rów).

D O K U M E N T  z o s ta tn ie j ses ji 
W R N  w skazu je  jednocześnie na 
konieczność zw iększen ia  e fe k ty w n o  
ści w y k o rz y s ta n ia  u ż y tk ó w  z ie lo ­
nych . zw iększen ie  n a k ła d ó w  na

m e lio ra c ję , doskona len ie  ag ro - 
te c h n ik i co  p o z w o li na lepsze za­
op a trze n ie  w  pasze i  u m o ż liw i 
daLsze rozszerzanie p o w ie rz c h n i 
u p raw .

W zakres ie  ro z w o ju  d ro b n e j w y ­
tw ó rczo śc i tego roczny  p la n  za k ła ­
da u zyskan ie  w a rto ś c i p ro d u k c ji 
sp rzedane j i  us łu g  — 10 m ld  zł, 
c z y li o 6,8 p roc. w ięce j n iż  w  u - 
b ie g ły m  ro k u . R ów nież e ksp o rt to ­
w a ró w  z uspo łeczn ionego p rze m y­
s łu  d robnego  p o w in ie n  osiągnąć 
w ie lko ść  o 8 p roc . w iększą  w  sto­
su n ku  do w y n ik ó w  ub ie g ło ro cz­
nych

Z adan ia  zw iązane z pop raw ą  za­
o p a trzen ia  ry n k u  za w arte  zosta ły  
w  k ie ru n k o w y c h  w y ty c z n y c h . Cho­
dz i w  n ic h  p rzede w s z y s tk im  o 
pe łn ie jsze  w y k o rz y s ta n ie  przez 
p rze d s ię b io rs tw a  d ro b n e j w y tw ó r ­
czości su ro w có w  lo k a ln y c h  w tó r ­
n y c h  i  odpadow ych , p rzys tosow a­
n ie  p ro f ilu  p ro d u k c ji do po trzeb  
ry n k o w y c h , da lszy ro z w ó j p ro d u k ­
c j i  g a rm a ż e ry jn e j w  o p a rc iu  o do­
stępne surow ce. Spośród n ie lic z ­
n ych  w  ty m  zakres ie  in w e s ty c ji,  
k tó re  zostaną ukończone  w  bieżą­
cym  ro k u  p rz e w id u je  się u ru ch o ­
m ie n ie  ro z le w n i o le jó w  ja d a ln y c h . 
P o p ra w i to  znacznie „k u le ją c ą ”  w  
w o je w ó d z tw ie  d y s try b u c ję  tego 
tłuszczu.

N ie  sposób om ów ić  w szys tk ich  
zagadnień k tó re  zaw arte  zosta ły 
w  p ro g ra m ie  społeczno-gospodar­
czym  w o je w ó d z tw a . Z a trz y m a li­
śm y s ię  je d y n ie  nad  n ie k tó ry m i z 
n ic h . k tó re  zo s ta ły  u ję te  w  k o n ­
k re tn e  w y m ie rn e  w s k a ź n ik i i  do­
tyczą  sp ra w  spcftecznie n a jw a ż n ie j­
szych. O b razu ją  one ska lę  m o ż li­
wości. ja k im i w  tru d n e j s y tu a c ji 
k ry z y s o w e j d ysp o n u je  w o je w ó d zka  
w ładza a d m in is tra c y jn a .

(w ab)
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Rozważania przed sezonem W  domach spokojnej starości
LA TO  za pasem. Coraz częś­

c ie j więc m yślim y o. urlop ie. A 
uczucia mamy mieszane. Bo z 
jedne j s trony w iem y, że cena 
skierow ań na wczasy podniosła 
się tak wysoko, że większości 
rodzin trudno będzie za nie u- 
reguipwać pełną stawkę (szczup 
lość funduszy socjalnych unie­
m ożliw ia  w  zakładach pokrycie 
pełnych pótrzcb w te j dziedzi­
nie), a z d rug ie j — w iem y, że 
Szczecińskie Wybrzeże jest je d ­
nym  w ie lk im  terenem wypo­
czynkowym  odwiedzanym przez 
se tki tysięcy osób z całego k ra ­
ju . To gwałtowne zwiększenie 
zaludnienia może więc — jak 
uczy doświadczenie — wyw ołać 
określone perturbacje na utrzy 
m yw anym  w stanie bardzo 
chw ie jne j rów now agi — w o je ­
w ódzkim  rynku.

NIE bardzo więc w iem y z 
jaka  m iną w itać urlopowych 
gości? Czy z zadowoleniem — 
jako  że % ich przyjazdów re ­
jo n  ciągnie określone p ro fity  f i 
n ans owe — czy też z n ie jak im  
przerażeniem bo w yg łodn ia ła 
stonka wyprze ze sklepów tu ­
bylców, spędzając la to w  ko le j­
kach po a r tyku ły  atrakcyjne?

Być może zagęszczam barwy. 
Faktem  jest jednak że przed 
dwoma, trzema la ty  na Szcze­
cińskim  Wybrzeżu przebywało 
jednorazowo łatem  360 tys. o- 
sób w ośrodkach wypoczynko­
w ych i koloniach, nie licząc — 
tru d n e j do ustalenia — liczby 
osób znajdujących się przejaz­
dem lub korzysta jących z pól 
nam iotow ych. P rzyjm ow aliśm y 
wówczas, że w tym  okresie za­
ludnienie naszego regionu zwię 
ksza się o 60—80 proc.! Z  fak tu  
tego jednak — jak dotąd — 
nie zdały sobie w  pełni spra­
w y insty tuc je  sporządzające roz 
d z ie ln ik i n iektó rych towarów . 
Do te j pory nic wiadomo bo­
w iem  czy np. przydzia ły m yd­
ła i środków  czyszczących zo­
staną zwiększone. 1 dlatego — 
na wszelki wypadek — ostrze­
gamy przybyszów w yb ie ra ją ­
cych się do Św inoujścia, D z iw ­
nowa czy Mrzeżyna: weźcie ze 
sobą mydło, szampon, pastę do 
zębów * m ydło do golenia!

IN N A  rzec /, że tru d n o  dziś jesz­
cze u s ta lić  b a rd z ie j k o n k re tn e  za­
p o trzebow an ie . Sprzedaż s k ie ro w a ń  
przez b iu ra  tu rys tyczn e  n ie  zosta­
ła  jeszcze zakończona i liczb a  re ­
f ie  k  tan  16 w na n a d b a łty c k ie  wczasy 
n ie  została usta lona . D otąd w ie m y  
na pew no ty lk o  ty le . że k o lo n ie  i 
obozy d la  m łodz ieży będą ró w n ie  
liczne  ja k  w  la ta ch  u b ie g łych  i 
będziem y gościć na n ich  w lipcu  
i  s ie rp n iu  po GO tys. dz ieci

W o p a rc iu  o do tychczasow ą sprze 
daż sk ie ro w a ń , m ożna je d n a k  w y ­
snuć ju ż  p ierw sze w n io s k i. O tóż 
w raz » przesun ięc iem  fe r i i  szko l- 
nvch  da je  się zauw ażyć zm nie jsze­
n ie  za in te resow an ia  o o b v ta m i w

cze rw cu  i  w rześn iu . Je ś li jeszcze 
ro k  tem u  p rz y je żd ża ło  w ówczas od 
230—280 tys . osób w ty m  okres ie  
obecn ie  spodziew am y się 80— 100 
tys. w czasow iczów  w  je d n y m  tu r  
nusie.

Na pew no t ło c z n ie j będzie w lip -  
cu  i  s ie rp n iu . U rząd  W o je w ó d zk i 
ocenia, że z w szys tk ich  fo rm  wcza 
sów zo rgan izow anych  p o w in n o  k o ­
rzys tać  każdego d n ia  od 230 do 250 
tys . u r lo p o w ic z ó w  (c z y li o ko ło  
70—80 p roc . ilo ś c i m ie jsc  w in n o  być  
w yko rzys ta n e ). I  d la  te j g ru p y  
osób — ja k  zapew n ia  d y re k to r  W y ­
d z ia łu  H and lu  U W  H e n ry k  .Jan­
k o w s k i — zaopa trzen ie  w  reg lam en 
tow ane to w a ry  spożywcze m am y -a 
g w aran tow ane . D z ię k i o d p o w ie d n im  
p rzesun ięc iom , m ięsa i  c u k ru , m a ­
sła, m ą k i i  ry ż u  s ta rczy  d la  w szy­
s tk ic h  (bez uszczerbku  d la  s ta łych  
m ieszkańców ). w  p e łn i podaży 
w in n o  być  ta kże  m le k o  i  jego  prze 
tw o ry  (z w y ją tk ie m  se rów  tw a r ­
d ych  i  b yć  m oże śm ie tany), m ro ­
żo n k i g a rm a że ry jn e  o raz owoce i  
w a rzyw a , choć te  o s ta tn ie  — w  za­
leżności o tl u ro d z a jó w .

C z y  l a t o
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spędzimy
w kolejkach?
O czyw iśc ie  a b so lu tn y  p r io r y te t  za 

o p a trze n io w y  m a ją  obozy m ło d z ie ­
żowe i  k o lo n ie . Jest to  zresztą  zu ­
p e łn ie  z rozum ia łe  i  zgodne z za ło ­
że n ia m i p o l i ty k i s o c ja ln e j państw a. 
Po z łożen iu  przez o rg a n iza to ró w  
k a r t  ucze s tn ic tw a  w  ty c h  je d n o s t­
kach  a d m in is tra c ji te re n o w e j, gdzie 
m łodz i będą p rze b yw a ć (uw aga : 
ty lk o  do 20 bm .), n a cze ln icy  g m in  
i p rezydenc i m ia s t w skażą im  w łaś 
c iw e ź ró d ła  zaopatrzen ia .

JUŻ dziś w iadom o jednak, że 
będą trudności z zakupem np. 
oleju, p rzypraw  do zup, kon­
centratów  m usztardy itp . L is ­
tę braków zgłoszono dość daw 
no do centra l handlow ych, zwa 
żywszy że tych a rtyku łó w  nie 
ma u nas w wystarczającej po 
dąży od dłuższego czasu, ale 
.jak dotąd brak .jest konk re t­
nych odpowiedzi... Władze nie 
obawia ją się natom iast braku 
papierosów, gdyż zapasy ich 
(dostawy z zagranicy i w ym ia ­
na d la  niepalących) — rosną. 
D zięki n iezwiększaniu p rzy­
dzia łów  ka rtko w ych  w  k w ie t­
n iu i m aju, będziemy w  sta­
nie — ja k  tw ie rdzą  fachowcy 
— w  pełn i p okryć  zapotrzębowa- ,

nie zarówno na W ybrzeżu ja k  
i w  całym  wojew ództw ie.

B A R D ZO  kr/.e p ią cy  je s t te n  p rzed- 
sezonow y o p ty m iz m . T y lk o  tru d n o  
pow iedz ieć czy  w  ra c h u n k u  uw zg lęd  
n ione  z o s ta ły  w szys tk ie  e lem en ty . 
M ożna się b o w ie m  spodziewać, że 
p rzy  znaczn ie  podw yższonych  ce­
nach p o b y tó w  zo rgan izow anych , 
w zrośn ie  n a c is k  na p rz y ja z d y  in d y ­
w id u a ln e . S p o ro  osób dysponu je  
przecież w ła s n y m  lu b  pożyczonym  
sprzętem  tu ry s ty c z n y m , a b iw a k i 
pod w ła sn ym  nam io te m  m a ją  także  
s w ó j u ro k . W czasy na w łasną rękę, 
gdy g o tu je  się p o s iłk i sam em u, 
mogą w ypaść  znacznie ta n ie j n iż 
odpoczyne łk  g ru p o w y .

Z d a n ie m  w ładz  w o je w ó d z k ic h  i  
te n  p ro b le m  zosta ł rozw iązany . D y 
sp o n u je m y  bow iem  d w u - a naw e t 
trzym ie s ię czn ym i zapasam i re g la ­
m e n to w a n ych  a r ty k u łó w  spożyw ­
czych  ja k  m ą k i, kasze, ry ż  i  cu ­
k ie r .  z  m ięsem  też n ie  je s t źle 
gdyż  re je s tra c ja  k a r te k  ( trze b a  się 
posta rać o s tem pel za k ła d u  p ra cy  
u p ra w n ia ją c y  do za ku p ó w  poza 
m ie jscem  zam ieszkan ia ) o k re ś li 
w ie lkość  au ten tycznego  spożycia  w 
naszym  re g io n ie  i  p o zw o li na 
zm nie jszen ie  p rz e rz u tó w  do in n y c h  
w o je w ó d z tw . Z resz tą  — ja k  tw ie r ­
dzą p rze d s ta w ic ie le  U W  na leży się 
spodziewać, że og ran iczen ia  p a li­
wowe zm n ie jszą  zdo lnośc i p rze ­
m ieszczania s ię  u rlo p o w iczó w . N ie 
każdy  będz ie  ch c ia ł nosić c ię żk i 
n a m io t, p o śc ie l i  sp rzę t ku ch e n n y  
na w ła s n y c h  plecach...

BYC może są to przew idywa 
nia tra fne. B yć może tegorocz­
ny sezon le tn i odbędzie się bez 
większych przeszkód i un ikn ie ­
my dodatkow ych ograniczeń 
sprzedaży tow arów  w postaci 
zarezerwowania ich ty lko  dla 
stałych mieszkańców (co tak 
często k ry tykow ano  w  roku  u- 
biegłym ). Jedno jest pewne: do 
brze że o organ izacji zaopatrzę 
nia wczasowiczów pomyślano 
wcześniej i  poczyniono w iele 
przygotowań organizacyjnych. 
Oby zdały one egzaminy i nasi 
sezonowi goście w y jecha li z 
wczasowisk Zachodniego W y ­
brzeża wypoczęci i zadowoleni 
z pobytu.

J. T IM E N

Kamery fotograficzne
kontra drogowym

piratom
W Ł O D Z I na k ilk u n a s tu  n a jb a r­

d z ie j ru c h liw y c h  i n iebezp iecznych  
sk rzyżo w a n ia ch  in s ta lo w a n e  będą 
— zn a jd u ją ce  się ju ż  w  d y s p o z y c ji 
ta m te js z e j s łużby  ru c h u  — s p e c ja l­
ne k a m e ry  fo to g ra ficzn e  z w y m ie n ­
na kase tą  tzw . t r a f i- fo to .  R e je ­
s tro w a ć  one będą w yk ro cze n ia  k ie ­
row ców . ja k  np. p rze jazd  sk rzyżo ­
w an ia  p rz y  cze rw o n ym  św ie tle  itp . 

A p a ra ty  te  są u ru ch a m ia n e  przez 
um ieszczone na je zd n ia ch  c z u jn ik i.  
U s ta w ia n e  będą w  ten  sposób aby 
fo to g ra fo w a ć  ró w n ie ż  n u m e r re je ­
s tra c y jn y  łam iącego p rzep isy  po­
jazdu .

W  ten  sposób pow staw ać będzie 
d o k u m e n t d la  M O  oraz k o le g ió w  
k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h .

Czekanie na pamięć tych,
którzy powinni pamiętać

PAŃSTW OW E Dom y Renci­
sty. Tak pisze się teraz na ta ­
b liczkach budynków , dla k tó ­
rych ktoś wym yślał ładniejsze 
określenie — dom y spokojnej 
starości. Najczęściej m ów i się 
po prostu — domy starców.

T ra fia ją  tam  ludzie, którzy 
zostali sami, bo tak  potoczyło 
się ich życie i nie po tra fią  już 
poradzić sobie bez pom ocy/in - 
nych, a także ci, któ rzy zosta­
l i  sami, bo n ik t  z najbliższych 
nie chcia ł im  zapewnić opieki.

— „Zw racam  się z uprzejmą 
prośbą, k tó ra  jest w yn ik ie m  mo 
jego nieszczęścia (...)”  — tak 
zaczęła podanie o przyjęcie  je d ­
na z pensjonariuszek. O piekun­
ka społeczna w  sw o je j o p in ii 
napisała, że kobieta żyje w  jed­
nym  poko ju z k ilkuosobową ro ­
dziną, potrzebny jest je j spo­
kó j „w  zw iązku z czym kon ie ­
czne jest zamieszkanie je j w  
domu rencistów  i to w  m ożli­
w ie szybkim  tem pie” .

Ktoś na k ilk u  stronach poda­
niowego papieru opisał swój 
sm utny życiorys człowieka, k tó ­
ry  po rozdaniu dzieciom p ien ię­
dzy za sprzedane gospodarstwo 
rolne, nie znalazł potem m ie js ­
ca u żadnego z nich. B y ł już 
niepotrzebny. W innym  przy­
padku w yw iad  środow iskow y 
wykazał, że „rodzina nie u trzy ­
m uje kon taktu , nie pomaga. 
O jca nie uznaje” . W podobnej 
sytuac ji znalazł się człowiek, w 
którego aktach napisano na 
służbowym  druku, że „w  _ ro ­
dzinie występu ją ko n flik ty , 
g łów nie na tłe  m ieszkaniowym , 
nie są zainteresowani sprawo­
waniem  opieki nad rodzicem ” . 
S tary ojciec w końcu zw róc ił 
się do urzędu gminnego: — 
„U prze jm ie  proszę o umieszcze­
nie mnie w domu rencisty, po­
nieważ nie mam żadnej opieki. 
Sam jestem chory, ciężko 
m i (...)” .

N A JS Z Y B C IE J  p rzyzw ycza ja ją  
się do now ego środow iska  c i. k tó ­
rz y  bardzo  sie s ta ra li o  m ie jsce, 
sporo  osób d o p ie ro  po  d łuższym  
czasie osw a ja  się z w a ru n k a m i czę­
sto du-żo le p szym i od ty c h . ja k ie  
m ie l i  w  sw o ich  dom ach, in n i  n ie  
mogą s ie  pogodzić  ze sw o ją  s y tu ­
a c ja  ty m  ba rd z ie j, gdy n ieda leko  
ż y je  n a jb liższa  rodz ina , p rzez k tó ­
rą  zos ta li o d trą c e n i

— N a jg o rz e j to  przegrać w  ży ­
c iu  z w ła s n y m i d z ie ćm i — m ów i 
k ie ro w n ik  P ańs tw ow ego  D om u Ren 
c is ty  w  G ry fic a c h  S ta n is ła w  B A ­
B A .

W g ry f ie k im  dom u n ig d y  n ie  je s t

tło czn o  od o d w ie d za ją cych . Czasa­
m i k to ś  p rz y je d z ie  w  sobotę a lb o  
w  n iedz ie lę , a także  w  d n i, k ie d y  
p rzypada  te rm iln  w y p ła ty  re n t. Na 
Ś w ię ta  W ie lkanocne  spośród 51 
p e n s jona riuszy  ty lk o  3 osoby w y ­
je c h a ły  do sw o ich .

K ie ro w n ik  p la n u je  w  n ie d a le k ie j 
p rzysz łośc i o rgan izow ać im prezy , 
na k tó re  będą zapraszane ro d z in y  
je g o  podop iecznych  może to  za­
chęc i ic h  do częstszych od w ie d z in , 
n ie  ty lk o  p o  p ien iądze  i  ka w ę  w y ­
k u p y w a n ą  d la  n ic h  na p rz y d z ia ło ­
we k a r t k i  przez p a m ię ta ją cych  ro ­
dz iców  i  d z ia d kó w

D o szczecińskiego dom u re n c is ty  
częśc ie j zag ląda ją  goście. P rze b y­
wa w  n im  w ię ce j osób n iż  w  G ry ­
fica ch . sporo też z n ic h  przed 
p rzy jśc ie m  tu ta j m ieszka ło  w  
Szczecin ie  lu b  je g o  oko lica ch , m a­
ją  w iec b lis k o  sw o ich  zna jom ych , 
b y ły c h  sąsiadów  o d w ie d za ją cych  
Ic h  co ja k iś  czas. A le  są i  tacy, 
ja k  tw ie rd z i p a n i Ire n a  T y m o fie j-  
c zu k  — k ie ro w n ic z k a  dom u — do 
k tó ry c h  w  ogóle n ie  za jrzy  n ik t  z 
ro d z in y  m ieszka jące j w  Szczecinie.

O gó lne j a p a tii p a n u ją c e j w  ty c h  
dom ach s p o k o jn e j s ta ro śc i n ie  ud a - 
1e sie p rzezw yc iężyć  żadną fo rm ą  
zajęć o rg a n izo w a n ych  przez k ie ró w  
p łe tw o . Owszem, n ie k tó rz y  p ra c u ją  
tro ch ę  w  o g ró d ku , p rzychodzą  na 
sp o tkan ia  p re le kc je , f i lm y  w y ś w ie ­
tla n e  d la  n ic h  na m ie jscu , jeżdżą 
na w y c ie c z k i, a le  w id o czn y  jes t 
b ra k  ja k ie jk o lw ie k  in ic ja ty w y  w  
o rg a n izo w a n iu  sobie w o ln e g o  cza­
su, W iększość zdecydow an ie  w y ­
b ie ra  bezczynność.

W śród  panu jącego  wszędzie po­
zornego s p o k o ju  n ie  obyw a  się jed  
nak bez k o n f l ik tó w .  w y b u c h a ją  
dosyć często spow odow ane n ie je d ­
n o k ro tn ie  m a ło  is to tn y m i p rzyczy ­
nam i. T u ta j,  ja k  i  gdzie in d z ie j, 
ró w n ie ż  można spo tkać sie z b ra ­
k ie m  ta k  p o trze b n e j. szczególnie 
im . w za je m n e j życz liw o śc i. A le  są 
też p rz y k ła d y  n o rm a ln e j lu d z k ie j 
bez in te resow ności w  s to su n ku  do 
d rug iego  c z ło w ie ka  po trzebu jącego  
c z y je jś  pom ocy. D o  g ry f ic k ie g o  
dom u no. został sk ie ro w a n y  pen­
s jo n a riu sz . k tó r y  p rz e b yw a ją c  w  
o środku  w  T rz c iń s k u  o p ie ko w a ł się 
tam  n ie w id o m ą  ko b ie ta  Bardzo  
m u tu  b ra k o w a ło  te j osobv. dSa 
k tó re j m óg ł być  p o trzebny . Na je ­
go prośhe za zgoda k ie ro w n ic tw  
obu dom ów  n ie w id o m a  ró w n ie ż  
zam ieszkała w  G ry fic a c h . S ta rszy 
oan może się n ia  n ada l op iekow ać

W  obu dom ach, p e w n ie  ja k  i w  
in n y c h  d n i są ba rdzo  podobne do 
s:ebie, u p ły w a  ja  bez w ię kszych  
w rażeń — od p o s iłk u  • do p o s iłku , 
w  o c z e k iw a n iu  na k o le jn a  w iz y tę  
kogoś b lisk ie g o , lu b  znajom ego. 
O d w ie d z in y  i  l is ty  są chyba  g łó w ­
n y m i pow odam i do  w za je m n ych

2 Na ta b lic y  w  h a llu  g ry f ic k ie g o  
dom u w is i ogłoszenie grożące u - 
tra ta  m ie jsca  za n a d u żyw a n ie  a l­
ko h o lu . W iadom o, że wp-miki® w y ­
k ro cze n ia  mogą s ię  skończyć n a j­
w y ż e j p r z e c in k ie m  do ih.net ol-;- 
c ó w k i „s p o k o jn e j s ta rośc i” . D okąd  
można w y rz u c ić  kogoś, k to  np. zo­
s ta ł ju ż  raź w v rz u c o n v  — z. w ła ­
snego dom u. W iększość z n ic h  ma 
w o ra w d * !«  ro d z in y , a le  nr® mo ą-o- 
k ą d  w ró c ić .

E. B R U S K A
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Naradami tego sę nie załatwi!

■ Sprawy jakości
K IE D Y  ze sklepowych półek zaczęły znikać kole jne tow ary  

—  coraz w ięcej m ówiono o ilości, a coraz m n ie j o jakości. Jed­
nak sprawdzona w  życiu zasada, że ludzi b iednych nie stać na 
kupowanie byle czego — stale o sobie przypom ina. Szczegól­
nie przy obecnych cenach. Stąd też każdą in ic ja tyw ę  handlu, 
czy przem ysłu m ającą p rzyczyn ić  się do poprawy jakości to ­
w arów  rynkow ych  wypada skw ito w ać  pozytywnie, o ile oczy­
w iście roku je  ona szanse na przyn ies ie  poprawy...
C E N TR ALN E władze „Spo­

łem ” zorganizowały ogólnopol­
ską naradę swoich handlowców 
poświęconą problemom  jakości 
tow arów  spożywczych. Przed-

OPOLE już po raz ósmy 
jest gospodarzem corocz­
nych ko n fro n ta c ji te a tra l­
nych.

W tym  roku k ró lu je  k ia  
syka polska. K o nfrontac je  
rozpoczął występ Tea tru  
Starego z K rakow a sztuką 
„P ounó t Odysa” . M iłośn i­
cy M elpomeny obe jrze li 
ju ż  „Zem stę”  A. F redry  w  
w ykonan iu  Tea tru  Wybrze 
że z Gdańska, w progra­
mie jeszcze m. in. „Wese­
le”  w prezentacji Teatru  
im . Bogusławskiego z K a­
lisza, „Judasz z K a rio th u ”  
w w yko nan iu  Tea tru  No­
wego z Poznania, gospo­
darze przedstawią „N iebo- 
ską komedię”  Z. K ras iń ­
skiego.

N A ZD JĘC IU : fragm en­
ty  spektaklu  „ Zemsta”  w  
reżyserii S tanisława Heba 
nowskiego w w ykonan iu  
Teatru  Wybrzeże z Gdań­
ska.

(CAF  — K. S w iderski)

staw icie le WSS-ów m ó w ili o 
tym , ja k  na co dzień muszą de­
cydować czy przyjąć tow ar 
w ą tp liw e j k lasy i m ieć czym 
handlować, czy też nie g rym a­
sząc, brać co przem ysł daje — 
byle  pó łk i n ie św iec iły  pustka­
m i. Czy egzekwować od produ­
centów ka ry  za złą jakość, na­
rażając się na ich niełaskę, czy 
też le p ie j podpisywać dw u­
stronną. (acz nie całkiem  zgod­
ną z przepisami) umowę o 
zw o ln ien iu  fa b ry k i z handlow e­
go odb ioru jakościowego?

Przy okaz ji — handlow cy sy­
gna lizow ali (nie po raz p ie rw ­
szy zresztą), że norm y jakoś­
ciowe w przem yśle spożywczym 
są zbyt to lerancyjne.

Dodatkowe prob lem y stwarza 
handlowcom  system reglam en­
ta c ji tow arów . Jak  bow iem  po­
w in ien  zachować się k ie row n ik , 
-gdy w  sklepie zgromadzi się 
w ięcej m argaryny, czy innych  
ła tw o  psujących się towarów , 
k tó rych  k lie n c i n ie w y k u p ili na 
ka rtk i?  Czy czekać na decyzję 
urzędu m iasta (jedyn ie  on m o­
że w yraz ić  zgodę na sprzedaż 
tych  a r ty k u łó w  bez kartek), 
czy zrobić to na w łasną rękę, 
zanim się tow ar zepsuje? Każ­
da decyzja k ie row n ika  w  te j 
sprawie grozi w  zasadzie sank­

cją prokura to rską . A lbo  za sa­
m owolne om ijarue zasad regla­
m entacji, albo za niegospodar­
ność. jeśli żywność się zepsu­
je..

L IS IA  p y ta ń  i  w ą tp liw o ś c i ja ­
k ie  zg ło s ili h a n d lo w c y  b y ła  d ługa . 
I  choć o b ra zo w a ły  one fa k tyczn e  
tru d n o ś c i z ja k im i na co dz ień o- 
ry k a ją  się p ra c o w n ic y  hand lu , 
o tw a rte  pozosta je  p y ta n ie  k to  w łaś 
c iw ie  m a znaleźć rozw iązan ie?  W y­
d a je  się, że p rzede w szys tk im  jest 
to  sp raw a  samego ha n d lu . W do­
bie g d y  sam odzie lność je s t ju ż  nie 
ty lk o  pożądana, ale w ręcz „ n a k a ­
zana”  — sam i h a n d lo w cy  w  in te ­
resie w ła sn ym , a p rzy  o k a z ji i  
k lie n tó w , p o w in n i dążyć do u s ta le ­
n ia  p e w n ych  re g u ł g ry . ! g d yb y  
o g ó ln o k ra jo w a  narada  pośw ięcona 
b y ła  re d a gow an iu  ta k ic h  p rze p i­
sów, lu b  d y s k u s ji nad p ro p o z y c ja ­
m i — p rz y g o to w a n y m i w węższym  
h a n d lo w y m  g ro n ie  — m ia ła b y  ona 
sens. N a to m ia s t s p o tka n ie , na k tó ­
ry m  „g ó ra ”  m ó w i co „ trz e b a ”  i 
,,na leży” , a „ d ó ł”  — czego ro b ić  
n ie  może — ra cze j tru d n o  za liczyć 
do im p re z  udanych . Sam odzie lnoś­
c i n ie  w y p ra c u je  się p rzy  k o n fe ­
re n c y jn y c h  s to łach.

Eksport...
DOŚĆ powszechne jest przeko­

nanie, że produkcja kwiatów — 
głównie szklarniowych — jest w 
naszej sytuacji gospodarczej luk­
susem i marnotrawstwem opału, a 
także środków ochrony roślin, któ­
re można by wykorzystać do 
zwiększenia uprawy warzyw szklar 
niowych. Wyrazem tego jest 
ogromie zenie w wielu wojewódz­
twach lub wstrzymanie przydzia­
łu węgla na produkcję kwiaciarską, 
wydanie w kilku województwach 
na południu kroju nakazów maksy 
malnego ograniczenia produkcji 
kwiatów a w innych polecenie 
podjęcia przez producentów kwia­
tów uprawy warzyw w szklar­
niach. Spowodowało to ogranicze­
nie produkcji, a tym samym bar­
dzo duży wzrost ceny kwiatów.

Zdaniem prof. Ryszarda Rudni­
ckiego, zastępcy dyrektora skier­
niewickiego Instytutu Sadownictwa 
i Kwiaciarstwa — działania takie 
sq szkodliwe z punktu widzenia 
gospodarczego: co prawda kwia­
tom1 nie można napełnić żołąd­
ków, ale ich produkcja w szklar­
niach jest bardzo opłacalna, co 
sprawia, że mimo wielu przeszkód

W WOJ. O LS ZTY Ń ­
S K IM  ze względu na ost­
rzejszy k lim a t, wiosenne 
prace potowe przebiegają ze 
znacznym opóźnieniem  — 
nawet trzytygodn iow ym . O 
becnie kończy się tu  sa­
dzenie ziem niaków.

kwiatów
kwiaty są i będą nadal uprawia­
ne, tym bardziej, że nabywców na 
nie nie brakuje. Fakt ten powi­
nien być racjonalnie wykorzysta­
ny. Przy niewielkim bowiem wy­
siłku mającym na celu organiza­
cje skupu I transportu kwiatów 
można je z ogromnym zyskiem 
sprzedawać za granicę na chłon­
nym rynku zachodnim. Z penetra­
cji tych rynków wynika, że duże 
ilości kwiatów polskich chętnie 
zakupią Skandynawowie, Anglicy, 
a przede wszystkim Berlin Za­
chodni. Tymczasem eksport kwia­
tów wciąż maleje. Podczas gdy w 
1979 roku sprzedawaliśmy za gra­
nicą 30 min kwiatów, obecnie 
eksportujemy ich znacznie mniej 
— zaledwie parę procent produk­
cji kwiatów ciętych.

W  K W IE T N IU  BR. rozpoczęła 
dzia ła lność f irm a  „ In te rp re g o ”  k tó ­
re ) ce lem  je s t w ła śn ie  e ksp o rt 
k w ia tó w . Jeszcze w  ty m  ro k u  prze 
w id u je  się zaw arc ie  k o n tra k tó w  na 
sprzedaż k w ia tó w  za ok, 1,5 m in  
d o la ró w  z k ra ja m i ska n d y n a w s k im i. 
Je ś li je d n a k  nada l stosowane bę­
dą sw o is te  re s try k c je  w  s tosunku  
do p ro d u c e n tó w  szanse p rzyspo rze ­
n ia  k ra jo w i ta n im  kosztem  dew iz 
można zm arnow ać.

(P A P )

Było już
większe jajko...
D O N IE S IE N IE  z w o j. k ra k o w ­

skiego o  ja ju -m o n s tru m , k tó re  
w e w n ą trz  s k o ru p k i z a w ie ra ło  d ru ­
g ie  ja jk o  — także  w  p e łn i u ksz ta ł­
tow ane  — ł  ok re ś le n ie  go ja k o  n a j 
w iększe  ze zn ies ionych  d o ty c h ­
czas przez po lską  k u rę , w y w o ła ło  
re p lik ę  jednego  z c z y te ln ik ó w  po­
p u la rn e j b yd g o sk ie j p o p o łu d n ió w - 
k i  „D z ie n n ik a  W ieczornego” , B y d ­
goszczanin Tadeusz T rz a s k o w s k i 
u d o w o d n ił, że... b y ło  1uż w iększe 
ja jo !

P rzed  b lis k o  7 la ty , w  paźdz ie r­
n ik u  1975 r „  osobiście  d o s ta rczy ł je  
do re d a k c ji „D z ie n n ik a  W ieczo rne ­
go” . W a ży ło  200 g (k ra k o w s k ie  — 
154 g), b y ło  dłuższe i  ró w n ie ż  za­
w ie ra ło  w e w n ą trz  d ru g ie  ja jk o .  
Z d ję c ie  tego  d z iw o ląga  ukaza ło  się 
w  gazecie, k tó re j egzem plarz  T . 
T rza sko w sk i sk rz ę tn ie  p rze chow u je , 
bo w ie m  to  o n  b y ł w ła śc ic ie le m  k u -  
ry - re k o rd z is tk i.  M uzeum  P rz y ro d ­
n icze będzie w ię c  m u s ia ło  s k o ry ­
gow ać sw o je  zap isk i... (P A P )

Niezwykły
cmentarz

W  S T A D N IN IE  k o n i w  Ja n o w ie  
P o d la sk im  (w o j. b ia lsko p o d la sk ie ) 
z n a jd u je  się je d y n y  ch yb a  w  E u ro ­
p ie ... cm e n ta rz  k o ń s k i. O p ie k u je  się 
n im  na js ta rszy  ko n iu szy  s ta d n in y  
Jan  Rudasz, k tó r y  p am ię ta  dobrze  
m.Ln. s łynnego ongiś „C z o r ta ”  czy 
„C elebesa” . T en  o s ta tn i, co zresztą 
w y n ik a  z ta b lic z k i,  u s ta w io n e j w  
m ie jscu , gdzie  został pogrzebany, 
p rze ży ł 26 la t .  B y ł synem  „W ie l­
k ie g o  W itra ż a ” , o jce m  licznego po­
tom stw a , k tó re  t r a f i ło  do U S A , 
F ra n c ji,  R F N , B e lg ii i  K a n a d y , sła«; 
w ią c  dob re  im ię  p o ls k ie j h o d o w li.

N a to m ia s t o g ie r „C z o r t” , podob­
n ie  ja k  i  je g o  po tom stw o , ś w ię c ił 
t r iu m fy  na to ra c h  w yśc ig o w ych . 
N a zw a n y  też zosta ł o jcem  cham p io  
nów . D o je g o  p o tom stw a  na leża ł 
m. in . o g ie r „ E l  Paso” , k tó r y  zdo­
b y ł t y tu ł  „N a ro d o w e g o  C ham p io ­
na ”  U SA w  1976 r.

E lżb ie ta  D Ą B E K  
(K A R )

C A F  — St. Moroz

Dewizy łanim kosztem

Dość już m am troszczenia się o pasażerów, te­
raz in teresuje m nie ty lko  życie każdego mężczyzny 
i kobiety na pokładzie.

— Nic — odrzekłem. — Jeżeli masową histerię  
można nazwać niczym.

— Nie sądzisz, że ło try , k tó re  to zrob iły , m ogły­
by dać tem u spokój? Bez względu na to, czym  
jest „ to ” ?

— Jestem absolutnie pew ny, że nie. Ponieważ o 
Dexterze n ik t nic jeszcze nie wspom niał, n ie sta­
rano się w yjaśn ić  jego nieobecności, w ięc muszą 
wiedzieć, że m y w iem y, że nie żyje. Wiedzą bar­
dzo dobrze, że oficer w achtow y nie może zniknąć 
z mostka bez spowodowania wrzawy. Powiedzie­
libyśm y im  po prostu na głos to, co już i tak  
wiedzą Te j bandy się nie wystraszy. Ludzie nie 
bawią się tak b ru ta ln ie  jak oni, o ile  nie grają  
o jakąś kolosalną stawkę.

— Tak w łaśnie m yśla łem , Johnny — rzek ł cięż­
ko. — Tak w łośnie m yślałem. — O dw róc ił się i 
zszedł na dół, a ja  nagle m ia łem  przeczucie, jak 
będzie w yg ląda ł Bu llen, gdy będzie starym  czło­
w iekiem .

Pozostałem na m ostku do d rug ie j, dużo d łuże j 
niż trw a ła  m oja wachta, ale n ie  mogłem pozba­
w ić  Jamiesona, k tó ry  m ia ł wachtę popołudniową, 
większości wolnego czasu rano. Z kuchn i przysła­
no m i tacę i po raz pierwszy odesłałem dzieło  
Henriąuesa nietknięte. K iedy  Jamieson przeją ł 
mostek, nie zam ien ił ze mną an i słowa, poza ru ­
tynow ym i wzm iankam i o kurs ie  i szybkości. Z 
napiętego, zawziętego w yrazu jego tw arzy można 
by sądzić, że dźw iga na ram ionach grotmaszt 
„C am pari” . B u llen  rozm aw ia ł z n im , przypuszczal­
nie rozm aw ia ł ze w szystkim i oficeram i. W efekcie 
będą ty lko  zaniepokojeni jak d ia b li i  roztrzęsieńt

ALISTAIR MacLEAN

Przekład- Robert Ginalski
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ja k  stare panny zagubione na pustyni. Nie sądzi­
łem, żeby to dało coś innego.

Poszedłem do kab iny, zam knąłem  d rzw i, ściąg­
nąłem  buty  i  koszulę i położyłem  się na koi — 
dla załogi „Cam pa i ”  nie było łóż z baldachimem  
—...ustaw iwszy przedtem umieszczony nad głową 
otw ó w e n ty lacy jn y  w  ta k i sposób. by zimne po­
w ietrze w ia ło  prosto na m oją tw arz r p ierś Bo­
la ł m nie ty ł g łowy, i  to zdrowo. Podłożyłem sobie 
poduszkę, próbując zmniejszyć ból A le ból me 
przechodził, w ięc zrezygnowałem  i spróbowałem  
myśleć. Ktoś tu  m usia ł myśleć, a nie sądziłem, że­
by stary Bu llen w obecnym stanie nadawał sie 
do tego. Ja wpraw dzie także nie, ale m im o to m y­
śla łem  Byłem  gotów postawić ostatni grosz, że 
w rogow ie  — nie m ogłem  już myśleć o n ich ina­
czej — znali nasz kurs, m iejsce docelowe i  go­

dzinę p rzyb ic ia  ró w n i dobrze ja k  my sami. I  w ie ­
działem , że nie mogą sobie pozw olić na to, by 
dać nam  przyp łynąć do Nassau te j nocy* p rzyna j­
m n ie j n ie wcześniej, n iż  za ła tw ią  to, co m ają  za­
ła tw ić , coko lw iek by to było. K toś m usia ł myśleć. 
Czas n a g lił straszliw ie.

Do trzec ie j n ie doszedłem do niczego. Szarpałem  
ten problem  ze w szystkich stron, ja k  te rie r szar­
pie stary pantof Zbadałem  go z każde j strony, 
wysunąłem  z tuz in  różnych m ożliwości, wszystkie  
rów n ie  nieprawdopodobne, i  krąży łem  koło tuzina  
różnych podejrzanych, wszystkich rów nie niemoż­
liw ych . M oje myślenie prowadziło  donikąd. Usia­
d łem , bacząc na m oją zesztywniałą szyję, w y ło w i-  
w ile m  z szafki butelkę w h isky, nalałem  sobie d r in ­
ka, rozcieńczyłem  go wodą sodową, wysuszyłem  
go i  ponieważ to było n ielegalne  — nala łem  so­
bie następnego Postaw iłem  go na sto liku  przy kot

znów Się położyłem.
W hisky to spraw iła , zawsze sobie mówię, że 

w h isky  to spraw iła  — ja k  oliwa na zardzewiały 
mózg nie ma ona sobie rów nych Po dalszych pię­
c iu  m inutach leżenia na plecach i gapienia się 
niew idzącym  w zrok im  na w en ty la to r chłodnego 
pow ietrza nad głową, nagle zrozum iałem. Zrozu­
m ia łem  nagi w  jedne j jedyne j chw ili, i w ie ­
działem , że to jest to Radio! O db io rn ik , na któ­
rym  przechwycono depeszę na mostek! Nie było 
żadnego radia. Boże. ty lko  ta k i ślepiec jak ja mógł 
to przegapić, me było żadnego radia ! Było za to 
coś innego Doderw ałem  się z szarpnięciem, n i­
czyin Archimedes wyskakujący z kąpie li, wydając  
skowyt bólu, gdy gorące ostrze zatopiło się w mo­
je j szyi.

(c d n )



K U R | E R  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE ♦  SPORT ♦
STRONA 6

W rodow , godz. 17.15:

Pogoń -  Lech 
w finale PP

J A K  już donosiliśm y, 
dziś o godz. 17.15 — na sta 
dioniie Śląska w e  W rocła­
w iu  — rozegrany zostanie 
finałowy mecz o piłkarski 
Puehar Polski, w którym  
szczecińska Pogoń zmierzy 
si«5 a Lechem Poznań. Pol­
skie Radło transmituje to 
spotkanie w  całości w  pro 
gramie I. Telew izja nato­
miast poświęci temu m e ­
czowi godzinny blok w  
programie II. Początek o 
godz. IS.

W  b loku  znajdzie się 
skró t najważn ie jszych w y ­
darzeń z I  po łow y oraz 
pełna I I  część spotkania. O 
trzym u ją c  tę in form ację  
od red. L. Popielarza z 
T V  Szczecin, k tó ry  rozm a­
w ia ł na ten tem at z red. 
J. Ciszewskim , dowiedzie­
liśm y  się przy okazjii iż  fa 
w o rytem  red. Ciszewskie­
go jest w  tym  meczu PO­
GOŃ. Nasz czołowy spra­
wozdawca p iłk a rs k i nie u - 
k ry w a ł jednak iż czeka ją 
trud na  przeprawa. Nadto 
J. Ciszewski s tw ie rdz ił, iż 
stawiane m u od czasu do 
czasu zarzuty, jalkdby nie 
doceniał szczecińskiej „ je ­
denastki”  w  trakc ie  ligo ­
w ych zmagań są n iep raw ­
dziwe, dodając iż od wtielu 
la t  darzy Pogoń sym patią. 
Ma on także — ja k  m ów i 
— wśród szczecińskich za­
w odn ików  z poprzednich 
p iłka rsk ich  pokoleń lic z ­
nych przyjació ł... (jg)

Gra II liga
U -U G O W E  „ je d e n a s tk i”  podob­

n ie  ja k  n ie d a w n o  d ru ż y n y  e k s tra ­
k la s y , zaczyna ją  ekspresow e tem po 
ro z g ry w e k  g ra ją c  w  ś ro d y  1 n ie ­
dz ie le . D ziś d o jd z ie  do  c ie ka w ych  
p o je d y n k ó w , k tó re  zapewne będą 
m ia ły  is to tn y  w p ły w  na u k ła d  ta ­
b e li. W  P oznan iu  m ie jsco w a  O lim ­
p ia  p ode jm ow ać będzie zespół S ta ­
l i  S toczn ia , n a to m ia s t o g o d z in ie  17 
w  S ta rg a rd z ie  d ru żyn a  B łę k itn y c h  
zm ie rz y  się z G ó rn ik ie m  W a ł­
b rzych .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  (te l. 423-75) „R y c e ­
rze  k ró la  A r tu r a ”  g. 19 (w ys tę p y  
W ro c ła w sk ie g o  T e a tru  P a n to m i­
m y ) ;  P O L S K I — „ In te r n o ”  g. 16.

K I N A

D E L F IN  (te ł. 466-78) „M ro c z n y  
p rz e d m io t pożądan ia ”  g. 13.15, 13.45, 
IB f r „  1. 16; c z w a rte k : g. 9, U , 
13.15; C O LO SSEUM  (te l.  456-18) 
„P ro fe s o r  W ilc z u r”  g. 15, po i., 
a rc h iw .. 1. 12; „R o c k y  H ”  g. 17, 
19.15, U S A , 1. 1S (środa 1 c zw a r­
te k ) ;  K O R A B  — „Z n a c h o r”  g.
18.30, 19, p o i., 1. 18. cz. I ,  I I ;  KO S ­
M OS (te l.  330-04) „Z n a c h o r”  g. 8. 
11.», 14, 1«.», 19 ea. I  i  I I  (środa 
i  c z w a rte k ); B A Ł T Y K  (te l. 730-35) 
„W a k a c je  dLa psa”  g. 15JO, CSRS; 
„Tranaam enŁcan express ’* g. i7, 
19.13, U S A , 1. 15 (środa V c z w a rte k ); 
P O L O N IA  ( te l.  2E-18-M) C K \va .rtek : 
„U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a n in ”  g. 
14.», 16.», ru m .; „O rz e ł i  resztka”  
g  l« .» ,  po i., 1. 16; P IO N IS R  (te l. 
475-08) „W  k ra in ie  k ró ią  S um a”  g. 
10; „J e n n y  i  T o b y  w śród  d z ik ie «  
z w ie rz ą t”  g. 11, 13, 15, U S A ; „D z ie w  
ezyna z re k la m y ”  g. 17, 19, w i.,  1. 
18 (środa i  c z w a rte k ); H E T M A N  
(P o m o rza n y ) „C za rn a  k u ra ”  g.
18.30, ra d ź .; „W s p ó ln ik ”  j f .  16. iv-. 
L  15; Z A M E K  — „O sa d ”  g. 17.30. 
ru m ., I. i8 ; P R O M IE Ń  — „O  jeden 
m o s t za d a le ko ”  g. 1«, 19, U S A , 5. 
13; M AR S — „ K o n w ó j”  g. 15.30, 
17.», 19.30, U S A , 1. 15; S Z M A R A G ­
DO W E (Z d ro je ) „W ó d z  In d ia n  Te- 
cum seh”  g. 17, N R D ; „O b c y  — 8 pa 
sażer N o s tro m o ”  g. 19, ang., 1. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „S o b o w tó r”  g.
16.30, 19.38, Jap., 1. 15; i  M A J  (Ż y ­
dów ce) „M iło ś ć  c i w szys tko  w y b a ­
c z y ”  g. 18, po i., 1. 12; B A J K A  (Po­
lic e ) „S n ie życzka  i  ró życzka ”  g. 
17 N R D ; „Ż a n d a rm  na e m e ry tu ­
rze ”  g. 19. f r . ,  1. 12; R O B O T N IK  
(P y rzyce ) „P a rs z y w a  d w u n a s tk a "  
U S A , 1. 16; W IS Ł A  (G o le n ió w )
„C z a rn e  i  b ia łe ”  po i., 1. 15; „T a je m  
n ic a  s z y fru  „M a ra b u ta ”  p o i. ;  IN A  
(S ta rg a rd ) „ A l ic ja ”  po i., 1. 12; DAR 
(S ta rg a rd ) „S z a l”  ang.. 1. 18; „R a ­
m io n a  A f r o d y ty ” : ru m  
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

Dziś dzień przerwy

35 Wyścig Pokoju
V I I I  ETAP  

IN D Y W ID U A L N IE

stra-

1. L u d w ig  (N R D )
19 sek)

*. G a m b irą s lo  (W łochy)

9. Z a g re td ln ó w  (ZS R R ) — 7 sek
4. R om ascanu (R u m u n is ) — 10 sek
5. Klasa (CSRS)
8. Campos (Portugalia)
1. Koaa-rek (CSRS)
8. Banaszek
9. G hiro tto  (W łoehy)
10. Q u in te ro  (K u b a )

16. S e re d łu k  
(8. K raw czyk
17. M o k le je w s k l
19. M ichalak  . .
¡2 S a n tys ia k  — w szyscy ze s tra tą  

10 sek.

V I I I  ETAP  
DRUŻYNOW O

1. W łochy  -  12:59.38
2. ZSRR 
3 CSRS
4. N R D
5. K uba
6. P o rtu g a lia
7. P o lska

IN D Y W ID U A L N IE  
PO 8 ETAPA CH

1. Z a g re td in o w  (ZSRR) — 32:04.59
2. S u u n  (ZSRR) — s tra ta  19 sek. 
3 B a rth  (N R D ) -  29 sek.
4. Loe tzsch  (N R D ) — 29 sek
5. M iszczenko (ZSR R ) — 30 sek
6. S e re d łu k  (P o lska ) — 39 sek.
7. B a r in o  w  (ZSR R ) — 41 sek
8. V a v ra  (CSRS) -  42 sek.
9. Koza re k  (CSRS) -  43 sek 

10. V ita l!  (W ło ch y ) -  48 sek.

14. K ra w c z y k  — 2.17 
28. M ic h a la k  -  6.50 
31. M o k ie je w s k l — 7.24 
33. Banaszek — 9.37 
38. S a n tys ia k  — 10.26

DRUŻYNOW O  
PO 8 ETAPACH

1. N R D  -  96:15.57
2. CSRS — s tra ta  11 sek.
3. ZSRR -  30 sek.
4. B u łg a r ia  — 2 30
5. Polska  — 2.33
8 R u m u n ia  — 9:43 
Po d z is ie jszym  o d p o czyn ku  v. 

P oznan iu , u czes tn icy  35 k o la rsk ie g o  
W yśc igu  P o k o ju  p rzekroczą  w  
c z w a rte k  g ra n icę  P o ls k i i  NRD. 
Tego d n ia  rozeg rany  zostarue dz ie ­
w ią ty  e ta p  im p re z y , p ro w a d zą cy  i  
Poznan ia  do F r a n k fu r tu  nad  O drą, 
d łu g o śc i 171 k m . S ta rt nas tąp i o 
godz. 12.45 a p rz y ja z d  k o la rz y  na 
m etę  spodz iew any  je s t po godz.

b o  V I I I  e ta p u  w y s ta r to w a ło  88 
za w o d n ikó w . N ie  s ta n ą ł na s ta rc ie  
Ju g o s ło w ia n in  M irk o  R akus, k tó r y  
zosta ł z d y s k w a lif ik o w a n y  i  w y c o ­
fań«» i  w v 4 r i( ł! l 7. DOWOdU DOZVtVW

nego w y n ik u  k o n tro l i  a n ty d o p in g o ­
w e j po s iódm ym  e tap ie  Pozostałe 
w y n ik i  p ró b  a n tyd o p in g o w ych  b y ły  
n e g a tyw n e . O la f L u d w ig  uzyś.<ał 

4:19.42 (2 bon. ^  V I I I  e tap ie  p rzec ię tną  p rędkość 
« ,1  km /godz . P rzec ię tna  lid e ra  po 
o śm iu  e tapach  (1 356 k m ) — 44,2 
km /godz.

N ag ro d ę  hono ro w ą  przew odn iczą ­
cego R ady P ańs tw a  P R L  d la  n a j­
lepszego *a w o d n ik a  na p o lsk ich  
e tapach  W yścigu  P o k o ju  zd o b y ł 
a k tu a ln y  l id e r  — S za ch it Z a g re td i­
n ow  (ZSRR). N agrodę h o ń o rc  ą 
przewodneząceg© R ady M in is tró w  
P R L  d la  n a jle p sze j d ru ż y n y  na po i 
gk ich  e tapach  w y w a lc z y ł 
ZSRR.

Pokojowa Nagroda 
Nobla dla MK0I7

J A K  in fo rm u j®  zachodn ion iem ie - 
cka  agenc ja  S ID , M ięd zyn a ro d o w a  
F e d e ra c ja  B oksu  A m a to rsk ie g o  
(A IB A )  zd ecydow a ła  się na posie­
d zen ia  swego k o m ite tu  w y k o n a w ­
czego w  M o n a ch iu m  na zgłoszenie 
o f ic ja ln e j k a n d y d a tu ry  M ię d zyn a ­
rod o w e g o  K o m ite tu  o lim p ijs k ie g o  
(M K O I)  do p o k o jo w e j N ag ro d y  
N o b la . D e k la ra c ję  tę  p rz e d s ta w ił 
prezes A IB A  — D on H u łL ___________

Rozmowa z Andrzejem Szarmachem

n
W Hiszpanii wszystko 
jest możliwe..."

_  D o P o lsk i d o c ie ra ły  U io n n M jo  Ja n m U l m  , 2 {

7 ? “ da> j,lem  *  ty m  saaonio «< ,u r o iM * S i|  n i i  o r .M  4 la ty , no w o - 
b ra m k i, p lasu jąc  się na d ru g im  cze ln ie jszą .
m ie jscu  w  k la s y f ik a c j i  n a jsku te cz - _  We F ra n c ji g ra  k U ka  p iT ka r*v  
n le jszych  s trz e lc ó w  l i f t i  fra n e u - K a m e ru n u . K tó re g o  ooem a pa« n i ­
s k ie j,  za A rg e n ty ń c z y k ie m  orn ilM H »  w yże j?
2 Tours. — Bez w ą tp ie n ia  R ogera M illę  8

_  ocen ia  pan  sw o ją  fo rm ę?  B a e tii. T s  ba rdzo  d o b ry  « a w tn iK ,  
_  sadzo  te  ie s t d ob ra : R ece ra je  Ś w ie tn ie  w y s m o lo n y  te ch n iczn ie , 

z n J ie l  ! r y  w  Rdze b y ty  D ochleh- c z ę ito  I c e ln ie  n r r e l^ ą e y .  
le .  _  c o  m ó w i >1« we F ra n c ji o * o l-

— przed  k i lk u  la ty  m ó w iło  się o ak ieh p llkarzaefc? 
panu, *« S zarm ach n ie  e o fn le  o i-  ----------------panu , .  r  .
gdy nog i, gdy je s t szansa zdo b yc ia  
go la . Czy nada l stać pana na tak i®  
ryzyko ?

—'  K to  obaiw ia się k o n tu z ji m e 
p o w in ie n  g ra ć  w  p iłkę . T o  tw a rd y  
s p o rt, sp o rt w a lk i.

— O bse rw ow a ł pan zapew ne mecz 
F ra n c ja  — Peru  w  B a ry tu . Co są­
d z i pan  © P e ruw łańezykach?

— To je s t dob ra  d ru żyn a , n iebez­
p ieczna. Są ś w ie tn ie  w ys z k o le n i a 
ponadto , czym  m n ie  tro c h ę  zasko­
c z y li,  g ra ją  tw a rd o , n a w e t os tra .

— L e p ie j n iż  w  A rg e n ty n ie ?
— Tam  w y g ra liś m y  z P e ru  1:0, a

Od 5 lipca

Egzaminy wstępne
na Wydział WF w WSP

w v n v T A .r  W vchtow ania F izyczn e - ró w n ie ż  egzam in w s tę p n y  z p rzed- 
eo X?SP w s S S  in fo rm u je  m io tó w  p ra k ty c z n y c h  w g  m e w

odbędą s ic  w  na s tę p u ją cych  to rm l-  J tó r l  „ le s,  za-

* * *  « * — » — » »  « ¡ S S ^ S Ł r ^ i i
“ i - l .  - t tp c .  i m  -  te o re tyczn y . £ a c T »

we
" w  b r . po  ras p ie rw szy  k a n d y d a - te l.  23-30-31 w ew n . M  oraz D ale-, ...a. . . . __•a rc  ł o i  99-42-4

— S poro  i  dobrze. S p o tka łe m  się 
z o p in ia m i, że nasza rep re ze n ta c ja  
może okazać się „c z a rn y m  k o n ie m ' 
m is trzos tw .

— Pana k o n t ra k t  z A u x e rre  k o ń ­
czy się w  ty m  ro k u . Co da le j?

— O trzym a łe m  p ro p o zyc je  p rze­
d łużen ia  u m o w y  z ty m  k lu b e m . Je­
szcze n ie  p o d ją łe m  d e f in ity w n e j de 
c y z ji.  Te raz n a jw a żn ie jsze  są m i­
s trzo s tw a  św ia ta .

— J a k  ocen ia  pan szanse P o ł y ­
ków ?

— M ia łe m  dłuższą p rze rw ę  w  w y ­
stępach w  d ru ż y n ie  na ro d o w e j. 
O s ta tn io  g ra łe m  w  n ie j w  L ip s k u . 
T ru d n o  w ię c  ocenić m i a k tu a ln ą  
w a rto ść  zespołu. Sądzę je d n a k , że 
stać ją  na  w ie le . D o w ió d ł tego cho­
c iażby  m ecz z N R D  w  L ip s k u , ezy 
późn ie jsze zw yc ię s tw o  n ad  A rg e n ­
ty n ą  w  Buenos A ire s .

— K to  je s t 
„E spana  82’*?

pana fa w o ry te m

— Jest to  im preza , w  k tó re j 
w szys tko  m oże s ię  zda rzyć. W  ta ­
k im  m a ra to n ie , gdzie w a lk a  toczy  
się o na jw yższą  s taw kę , n ie  ma 
s tu p ro ce n to w ych  fa w o ry tó w . Z w ła ­
szcza, że poz iom  św ia tow ego  fu tb o ­
lu  bardzo  się w y ró w n a ł. N a jw ię c e j 
szans da ję  B ra z y lii.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu ka  Pom orza Z a chodn iego  X I I I  
—X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S z tuka  p o lska ; W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  — g. 9— 
15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o lsk ie  
m a la rs tw o  w spó łczesne; K o b ie ta  w  
sztuce g. 9—13; W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1060 la t ;  P rzy ro d a  
m o rza ; G ospodarka  m orska  na Po­
m orzu  Z a ch o d n im  1945 —70; D aw na 
k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ­
c h o d n im ; P rz y rz ą d y  t pom oce na­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
W spółczesna g ra f ik a  m a ry n is ty c z ­
na g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. 
R zep ichy — D z ie je  Szczecina od X  
w  do w spó łczesnośc i; Nase Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  3S-lecią; P ro b lo - 
oay o c h ro n y  ś ro d o w iska  n a tu ra ln e ­
go w  S zczecin ie  ł  re g io n ie  szczeciń­
s k im ; 180 la t  ru c h u  ro b o tn iczego  n  
Paöice g 9—lf l ;  S A L O N  M E L O M A ­
N A  — n i H o łd u  P ru sk ie g o  8 — 
F o to g ra fie  Jerzego P lo tfeow iaka  
„M ig a w k i z W e rn ig e ro d e ”  g. I I—19; 
Z A M E K  — W spółczesny p la k a t ja ­
p o ń s k i; M a la rs tw o  M a ria n a  O le jn i­
czaka g 18^-18.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C IU R . D 2 IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  TJ 
P O ŁO Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; CHLR. 
D O R O S ŁY C H  — P io tra  S k a rg i; 
W EW N . — R e jo n o w y . 
PR ZY C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l. św. W o jc ie c  na 
7 — g 20—8; D L A  D O R O S ŁY C H  
— Jedn  N a ro d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O LO G IC Z N A  Jedn  N a ­
ro d o w e j 18 -  g 20—7; N A D  O D R A 
18 -  g 8-1«
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d t ru t -  
k i  I t le n ) te l 371-55; A L . P IA S T Ó W  
60 -  te l 465-17; M A R C IN A  1 -
te l 22-21-09; ZD R O JE. B a t C h ło p ­
sk ich  54 -  te l 612-573 
IN F O R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  -  te l 425-25 
i 446-46 -  g 7—18 
K O L E JO W A  -  te l.  935,

U S ŁU G O W A  — teL  428-14 1 473-15. 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 91«.
S T A N  DRÓG -  te l. 980 -  g. 7—21. 
P O G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; P O G O TO W IE  MO — te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l. 998; PO­
G O T O W IE  DROGOW E -  te l. 981; 
P O G O TO W IE  D ŹW IG O W E  -  te l. 
982; P O G O TO W IE  E L E K T R O W N I -  
te l. 991; P O G O TO W IE G A Z O W E  — 
te l. 992; P O G O TO W IE W O D O C IĄ ­
G Ó W  1 K A N A L IZ A C J I — te l. »94; 
PO G O TO W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l. 986.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
15.» RTSS — Jęa. p o lsk i. 15.SS 
N U R T  — M a te m a tyka . 16.8» P ro ­
g ra m  dn ia . 16 T e a tr d la  dz ie ­
c i —. „B a ś n ie  m o jego  dz iec iń ­
s tw a ”  18.35 D la  p rz e d szko la k# »  
„ T ik - t a k ” . 17 D z ie n n ik . 17.3« Logo­
w a n ie  Express L o tk a  ! M a łego  L o t­
ka. 17 49 M ln l-p o rt.re ty  -  FeŁicjan 
A n d rze jcza k . 11 O fensyw a w yzw o lę  
n!a „C z e rw o n e  m a k i” . 16.38 Im p u l­
sy 18 50 D obranoc 19 R o ln icze  roa 
m o w y. 19.16 S y lw e tk a  znane j po l­
s k ie j k la w e s y n ls tk l B a rb a ry  S trze­
le c k ie j.  19.» D z ie n n ik  20.13 F ilm  
radź. „C zeka na pana d z iew czyna ”  
21.45 Z  p o ko le n ia  na pokolen ie , 
22.13 D z ie n n ik . 33.38 T e a tr T V  „D e ­
c y z je ” .
P R O G R A M  H
17.25 P ro g ra m  dn ia  17.30 Jc ł  aog le ł 
s k i.  18 PUSCarski P P  Pogoń — Lech. 
19 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.» D z ie n n ik . 
20.15 F ilm y  W a lte ra  H eynow śkie«©  
i  G e rha rda  Scheum anna. 20.55 „Ż e ­
lazna tw ie rd z a ” . 21.50 „S k ą d  m y 
sie z n a m y ". 22.25 F i lm  na dób r a -

C Z W A R T E K  
PRO G RAM  I

W yścig  P o k o ju  — IX  e tap  Poznań 
_  F ra n k fu r t .  17.15 D z ie n n ik . 17.35 
P ro g ra m  d la  n ies łyszących . 17.55 
Od m e lo d ii do m e lo d ii. 18.Od p o l i ­
gon. 16.35 W szystko  o  re fo rm ie . 
18.50 D obranoc. 19 Sonda. 16.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  po i. „S p o tk a ­
n ie  ze szp ieg iem ” . S.05 K ro n ik ą  
W yścigu  P o k o ju . 22.20 Pegaz. 23.05 
D z ie n n ik . 23.25 M e lo d ia  na d o b ra ­
noc.
P R O G R AM  B
17 ¿15 P ro g ra m  dn ia . 17.36 K in o  
D w ó jk i „Z a g ra ć  na fu ja r c e ” . 18.45 
„C iu c h c ia '’ — h is to r ia  w a rsza w sk ie j 
k o le jk i w ą s k o to ro w e j. 19 K ro n ik a  
( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik . 20.15 T V  Łódź 
na an te n ie  D w ó jk i — „20 la t  m i­
nę ło ” . 20.49 T a je m n ica  1 sensacja 
m a łe j k in e m a tó g ra -tii. 31.20 „O  roc- 
k o w is k u  81” . 28.40 Rop. w ieczo ru . 
22 K a z im ie rz  K o w a ls k i ł  oTkJest.-a 
Kem -yka  D eb icha . 22.15 K w a d ra n s  
s A rte le m .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R AM  B E R L IŃ S K I 
15.» P r. d la  m & ó ł „Jes tem  M oj£e- 
saem f” . «  .J e s t  nas 24 m U to n y” . 
17.» S p o rt. 19 Z a w o d y . 18.30 K r o ­
n ik a .  20 „Z w ie rz ą ta  pr<zed kam e­
rą '’ . 20.» „A le rg ia ” . » 5 5  „K o m p le ­
m e n ty ” . 21.55 K ro n ik a .  3&iO „ A le r ­
g ia ”  22:40 F ilm  ..Preed oodTóżą”  
C Z W A R T E K
9.23 K ro n ik a . 16 „A ig e r ia ” . 11 „K o m  
p le m e n ty ” . 12 Z aw ody. 13.« Jęa. aa 
g ie lsk l. 16.20 R eportaż. 17 „R y b a c y ” .
17.30 W yśc ig  P o k o ju . 17.45 „N a  m a­
łe  p ó ł g o d z in y ” . 16.15 „N asz dzia­
d e k  je s t n a jle p s z y ”  — f i lm  CSRS.
19 W yśc ig  P o k o ju . 19.30 K ro n ik a .
20 O b ie k ty w . 30.30 R ozm a itośc i. 21.33 
M agazyn k u ltu ra ln y .  22.05 K ron ika«  
22.15 S ztuka  T V  „N ie d z ie la  z A n ią ” .

R A D I O
6 RTSS — C hem ia — c u k ry .  6.30 
RTSS — B io lo g ia . 8.10 P rzysposob ię  
n ie  ob ronne  d la  k l .  V I I I  i  I  l ic .  9 
Jęz. p o lsk i día  k l .  I  lic . 11 Jęz. 
p o lsk i d la  k l .  V I I I .  11.55 N a­
u ka  o c z ło w ie k u  d la  k l  V I I I .
13.30 Ja k  w pro w a d za ć  re fo rm ę  go­
spodarczą. 14.30 RTSS — M atem a­
ty k a . 15.40 P ro g ra m  dn ia . 15.45 K w a  
drans  z A rte le m  16 D la  m ło d ych  
w id zó w  ..T a je m n ic z y  og ró d ” . 16.36

P R O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 16. 17. 19. 20 
22. 23.
13.55 S tu d io  R e laks. 14.05 P ropozy­
c je  do L is ty  P rze b o jó w . 14.50 W ie r­
sze W incen tego  K a ro la  B rzo zo w ­
sk iego . 15.16 S tu d io  M ło d ych . 16.05 
M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o lsk ie  
p ieśn i i m e lo d ie . 17.10 D zień  w  P o l­
sce. 17.15 F in a ł P u ch a ru  P o ls k i w

p iłc e  nożne j Pogoń Szczecin — Lech  
Poznań. 19.30 Z  naszej fo n o te k l. 
20.05 K a le jd o sko p  d n ia . 20.30 K o n ­
c e r t  żyćzeń. 21 K o m u n ik a ty . 21.85 
K ro n ik a  spo rtow a . 21.15 W ie lk ie  
dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22.r0 
T e a tr  P o lsk ie g o  R ad ia . 22.50 Ś piew a 
E lżb ie ta  A d a m ia k . 23.40 Jazzowa 
dobranocka .
PRO G R AM  H
W IA D O M O Ś C I: 13.», 15.30, M .» ,
23.50.
13.35 Ze w s i i  o w si. 13.30 W ięce j, 
le p ie j,  now ocześn ie j. 14 A lb u m  ope­
ro w y . 14.30 „D ófcrze u ro d z o n y " . 
14.50 In d y w id u a ln o ś c i m u z y k i ja z ­
zow e j. 15.40 L u d a ie  i  ic h  .pasje . 
16 M uzyczne in te rm ezzo . 16.20 F an ­
ta z ja , nauka , p ra k ty k a . 17 „ T y lk o  
d w ie  g o d z in y ” . 19 K o m p o z y to r t y ­
godn ia . 19.35 Ś w ia t baśni. 20 N a j­
p iękn ie jsza  je s t m u zyka  p o lska . 
20.45 Jęz. h iszp a ń ^Ł i. 21 R e c ita l w ie  
czo ru . 2-1.« W ieczór U te ra cko -m u - 
zyczny  — R eportaż  l ite ra c k i.  
22.18 W  k rę g u  w ie lk ie j s y m fo n ik i — 
A lb e r t  Rouseel. 22.30 P roza w  od­
c in k a c h  — „ K r o n ik i ” . 23 Z  h is to r i i  
ro c k  and  ro iła . 23.40 Poezja na do­
branoc. 28.45 C h w ila  m u z y k i.
PR O G R AM  IH
14 R o m a n tycy  pod u ro k ie m  foUełd- 
ru . SS S e rw is  T r ó jk i.  15.03 P ods łu - 
c lian«  u  ku ty c h . 13.3o H e rb a tka  
p rz y  sam ow arze. 16 Zapraszam y i b  
T ró jk i.  16 C odzienn ie  pow ieść. 19 30 
M u z y k a  na f le t .  19 iW „O śm iu  
g w a rd z is tó w  w  c za rn ych  b e re ta ch ” . 
2« K a ta lo g  nagrań  The Etóors. 21 
F o lk  — m u zyka  w łóczęgów  i  po­
e tó w . 21.» G a b rie la  Zapo lska  „M e ­
naże ria  iu d z k a ” . 21.45 G odzina ja z ­
zu. 22.45 „JM g o d z in y  w  10 m in u t ” . 
23 Zapraszam y do T ró jk i.  24 P ó ł­
noc p o e tów : Tadeusz N o w a k  „P s a l­
m y ” . (3>.
P R O G R AM  IV
W IA D O M O Ś C I: 19, 17, 19, 22.30.
14 Z  m u zyczn ych  nag rań  b ra tn ic h  
ra d io fo n ii.  14.30 E strada  k a m e ra li­
s tów . 15.05 P anoram a lite ra c k a .
15.30 P o p o łu d n ie  m e lom ana. 17.05 
5 m in u t d la  fo n o a m a to ró w . 17. ¿8 
D z ie n n ik  ( lo k .). 17.13 K o m e n ta rz
(lo k .). 17.20 Nasz s tó ł powszedni.
17.40 M uzyczne a k tu a ln o śc i. 18 P ły ­
ta  d n ia : „G lo r iu s  F u li” . 18.30 A ud . 
ro z ry w k o w a . 19.05 K la s y c y  m u z y k i 
ro z ry w k o w e j. 19.30 W ieczór w  f i l ­
h a rm o n ii. 21 K lu b  S te reo  22 10 
N ocne d ive rtam en to . 23.30 G łosy, 
in s tru m e n ty , na s tro je .
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W związku z przygotowaniem m iejskie j sieci 
i  ciepłowniczej do remontu i potrzebą

inw entaryzacji nieszczelności,
m

|  W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ENERGETYKI CIEPLNEJ

f i  • .

i przystępuje do zabarwiania 
wody sieciowej 

od dnia 20 maja br.
f i
S W  przypadku stwierdzenia wycieku zabarwionej 
S wody (kolor pomarańczowo-żółtawy) z insta lacji 
® ciepłej wody prosimy o zawiadomienie

^ POGOTOWIA CIEPŁOW NICZEGO
■ n r tel. 993.
(9
M

Jednocześnie in form ujem y, że wprowadzony ba rw n ik  jest 
n ieszkodliwy i nie stwarza zagrożenia dla zdrowia.
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DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓ Ł ZAW ODOW YCH 

IM . J W YBICKIEGO
Szczecińskiej Stoczni Remontowej 

ul. Hoża 3

ogłasza zapisy do: 
Zasadniczej Szkoły 

Zawodowej
w specjalnościach:

monter remontu kadłubów okrętowych 
0 m onter rem ontu rurociągów okrętowych 
0 monter remontu maszyn i urządzeń okrętowych 
#  monter remontu wyposażenia okrętowego 
0 ślusarz-spawacz 
0 elektrom echanik okrętow y 
0 stolarz

T E C H N IK U M  M ECHANICZNEGO  na podbudowie Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej w specjalności:

0 budowa maszyn i urządzeń okrętowych

T E C H N IK U M  M E C H A N IC Z N O  - E L E K T R Y C Z N E G O  D L A  
P R A C U J Ą C Y C H  w  spec ja lnośc iach :

0  budowa maszyn i urządzeń okrętowych 
0 elektrotechnika okrętowa 
0 m eblarstwo

Dla specjalności: monter remontu kadłubów okrętowych 
oraz m onter remontu rurociągów okrętow ych szkoła za­

pewnia miejsca w  internacie.

Dojazd do szkoły autobusami: 101, 107. 58. 63 i 65 lub 
tram w ajem  lin ii :  6, 10, 11 do ul. Robotniczej.

1236-K

N A U K A

M G R — uczy m atem a­
ty k i.  22-79-25 9097-G
M A G IS TE R  — m atem a­
ty k a  — 224-140 9351-G
K U R SY pisania na ma 
szynie o rgan izu je  S to­
w arzyszen ie  S tenogra­
fó w  i  M aszyn is tek Od­
dz ia ł w  Szczecinie. I n ­
fo rm a c ji udz ie la  sekre­
ta r ia t  ku rsó w . u l. 
O brońców  S ta ling radu  
17. te l 343-12. 1628-K

PRACA

PR ZY JM Ę  do oracy 
dw óch  w y k w a lif ik o w a ­
nych  k a le tn ik ó w  (męż­
czyznę i  ko b ie tę ) ul. 
B o h a te rów  G etta  W ar­
szawskiego 13. te le fon  
472-17 (16—18). 9455-G

NIERUCHOMOŚĆ

NOW Y dom  w ygody 
b lisko  Szczecina. 0.5 ha 
z iem i sprzedam , zam ie­
n ię  na dom . m ieszka­
n ie  w  Szczecinie. O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9974

M A T R Y M O N IA LN E

P A N  la t  50. oozna k u l­
tu ra ln a  banią do la t  45. 
Lubiąca tu ry s ty k ę . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  10002
K A W A L E R  pozna D am ą 
spoko jnego c h a ra k te ru  
do la t 40 chę tn ie  w do­
wę z dz ieck iem  Cel 
m a try m o n ia ln y  O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  10029

N A JS ZC ZĘŚLIW SZE 
m ałżeństwa dyskre tn ie  
k o ja rz y  „F e m in a ”
66-400 G orzów  WlkD-, 
s k ry tk a  10 1330-K
U S ŁU G I sam otnym  
św iadczy B iu ro  ..Ve­
nus”  Koszalin . Czar­
n ieck iego  7 4-P
B IU R O  M a trym o n ia ln e  
..W esta”  zm iepia sa­
m otność w  udane m a ł­
żeństw o In fo rm a c je  w 
godz. 9—17 Szczecin, u l 
Z u p a ń sk ie *o  8/8 te le fon  
22-33-22. 193-K
R O ZW IE D ZIO N Y M , pan 
nom . w dow om , ooleca 
snę B iu ro  M a try m o n ia l­
ne „H a p p y  E nd”  Kosza 
lin . 1 s k ry tk a  102.

37-P

K U P N O

S IL N IK  F ia ta  126 o do

kap ita ln e g o  rem o n tu  k u  
Dię. Tel. 744-89, do go­
d z in ie  16 10021-G
P IER W SZY tom  M.ałe.1 
E n c y k lo p e d ii W o jsko­
w e j o raz D z ienn ika  Wo 
jennego  H a idera  — k u ­
pię. Tel. 720-03 10005-G
K U P IĘ  lu b  zlecę w y ­
kon a n ie  Dieca e ie k try c z  
nego do w yp a la n ia  z 
m a te r ia łó w  w łasnych . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10043.
K U P IĘ  szafę od zesta­
w u  ,,P o la n ”  Te le fon  
82-33-53 9976-G
B O N Y  PeKaO na samo­
chód  kup ie . O fe rty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
9839.

ROŻNE
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — B ru n o n  Ja k im o ­
w icz  381-51. 9488-G
TELEPO G O TO W IE — 
Zdzis ia  w  Uznański — 
22-85-97. 7128-G
TELEPO G O TO W IE — 
S ła w o m ir M a rty n iu k , 
te l 88-474. 7649-G
TELEPO G O TO W IE — 
Jan B a rczyk  — 756-34.

9379-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C hrostow ski. te l. 233-022

9173-G
A N T E N Y  te le w izy jn e  
U K F  zachodn i — Cze­
s ła w  - G ągalski, 82-41-68.

W Z M A C N IA C Z E  ante­
now e polepszające od­
b ió r  w szys tk ich  p ro ­
g ram ów  te le w iz y jn y c h  
w  paśmie od 21—41 ka ­
na łu . P róbn ika  do bada 
n ia  tra n z y s to ró w  i  d iod  
bez kon iecznośc i w y -  
m ontow yw anaa z u k ła ­
dów . N iezbędne w  ser­
w is ie  RTV. R ea lizu je ­
m y zam ów ienia in d y w i­
dualne. sk lepów  pań­
s tw o w ych  i  p ryw a tn ych  
w y s y ła  — Pracow n ia  
E le k tron iczna , ul. 3 Ma 
ja  12. 63-900 Rawicz.

8313-G
T A P E T O W A N IE , m alo­
w anie. te l. 82-33-71 Jan  
W ich e rt. 4873-G
U S ŁU G I gazowe — 
H e n ry k  Z ió łk o w s k i, te l. 
37-183. 8142-G
ZESPÓŁ m uzyczny. R y ­
szard N ow ak — 368-50.

8633-G
TRAN SPO R T m ebli, 
p rze p ro w a d zk i —
765-58 H e n ry k  K o z ło w ­
ski. 7555-G
K O D A K  c o lo r f i lm y  
w y w o łu ję ! — m gr inż. 
Łukasz B o ro w ie ck i, te l. 
785-70 . 9912-G
S Y G N A L IZ A C JE  przed 
w łam an iem , b o jle ry  e- 
le k tryczn e . ogrzew anie 
— Józef K ow a lczyk , 
te l. 220-520. 7551-G
S P E C JA LIS TY C ZN Y  za 
k ład  nakłada apwą fa r 
bę na odzież skórzaną. 
K o lo ry  c iem ny brąz  i 
cza rny  p rzy ję te  w  każ­
d y  pon iedz ia łek  tyg o d ­
n ia  w y k o n u je m y  w  c ia  
gu 4 d n i, czyścim y i  do 
b a rw ia m y  zamsze do-sko 
nała m etodą. Police 
W ojska  P o lsk iego  18 
te l. 175-243 — Ewa Pa­
w la k  9858-G
W Y K O N U JĘ  nag robk i 
szybko i  solićknie Szcze 
c in -D ąb ie , u l. P ucka 19. 
teL 23-00-27 — Bogdan 
W yrozębsk i 9651-G
DO w yn a ję c ia  garaż 
u l. K o lum ba, te l. 39-425

10008-G
Z A M R A Ż A R K Ę  400 1 za
m ien ię  na m nie jszą. Tel. 
525-660. po 20. 10045-G
M E B L O S C IA N K I — WZO 
ry  szwedzkie ceny  k o n ­
k u re n c y jn e  sprzedaje 
spec ja lis tyczny  zakład 
Swi.no u  Iście, te l 45-95

8215-G
NOW EGO F ia ta  125 p 
zam ienię na nowego 
F ia ta  128 p W a ru n k i 
do uzgodn ien ia . Te le fon 
22-16-71 po godz. 1«.

10036-G
P R Z Y D Z IA Ł  Poloneza 
(1984) zam ienię n o ta ria l 
n ie  na F ia ta  126 p (1982) 
S ta rga rd . te l 77-64-41 
po godz 14 10027-G

SPR ZEDAŻ

• F IA T A  125 p (1976) 43
tys  km  — sprzedam. 
Te l 453-34 10028-G
F IA T A  126 p sprzedam 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10032 
R E N A U L T A  17 T L  sprze 
dam  T e l 22-33-79

10056-0
SYRENĘ Bosto (1980) 
sprzedam  Te l S targard 
77-44-57. 10057-G
PO LO N EZA 1500 (1979)
sprzedam  O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczec m 
10001
SYRENĘ 104 w  dobrym  
stan ie  sprzedam  Ul 
Rugiańska 14/29

10018-G
F IA T A  126p po Drzebie 
gu 28 000 km  sprzedam

Jag ie llońska  86/2. po 17.
9348-G

S IL N IK , s k rzyn ie  n ie - 
synchron izow aną. szyby
1 inne  części do S yre­
ny — sprzedam. K ró lo ­
w e j K o ro n y  P o lsk ie j 
29/5. po 16. 10022-G
M O TO C Y K L M Z TS 250 
na g w a ra n c ji sprzedam. 
M azurska 43/11

1O064-G
M O TO C Y K L W SK 175
sprzedam  M ariana  Bucz 
ka  14/17 (16—21).

9993-G
R O CZNY a ku m u la to r 
12 V  — 45 A h  sprzedam  
Tel. 80-136 10039-G
A K U M U L A T O R  i  ko ło  
do F ia ta  125 sprzedam. 
U l. Szosa Polska 7.

9984-G
ZESTAW  ku chenny  — 
sprzedam. Te l. 82-17-04 
(17^—20). 10037-G
FO TE LE  i  krzesła f r y ­
z je rsk ie  oraz suszarkę 
sto jąca sprzedam: Tel. 
233-983. 1O044-G
NOW E p ia n in o  C a lis ia  
sprzedam  O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
10053
DĘBOW A boazerie
(k lepka  b a rlin e cka ) — 
sprzedam  T e l 391-65.

10014-G
O B R Ą C Z K I, ko lc z y k i — 
sprzedam  Te ł. 889-88.

9975-G
D YW AN  be lg i js k i 2.5X 
3.5 — sprzedam: P a rko ­
wa 33/4 10003-G
K U C H N IĘ  gazowa 4- 
Dalr>ikowa z D iekarn i- 
k ie m  (N R D ) na gaz 
ziem ny oraz piec gazo­
w y  ła z ie n ko w y  — sprze 
dam  T e l 720-03

10004-G
M A G IE L  e le k tryczn y  
no w y  sprzedam  Tel. 
356-78. , 9980-G
CZTERO TO M O W A E n­
cyk lo p e d ie  Powszechną 
sprzedam. Tel. 45-173.

16024-G
N A M IO T  P uck 3 sprze­
dam O fe rtv  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 10025. 
B O N Y PeKaO snrzedam. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 

10946
BASSETA hounda sprze 
dam. Police. Len ingradz 
ka 8/17 Do 16.

10007-G

L O K A LE

M IE S Z K A N IE  dw upo- 
ko jo w e . 52 m  k w ., kom  
fo r t .  cen trum , własność 
sprzedam. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 10127.
2 POKOJE, now e b u ­
d o w n ic tw o . za m ierne na
3 duże poko je  w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie , na j 
c h ę tn ie j osiedle K s iążą t 
P om orsk ich . O fe rty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
9977.
P IŁ A  — M-4 w łasnościo 
we zam ienię na podob­
ne lu b  dom ek w  Szcze 
c ln ie . W iadom ość: Szcze 
cim Spółdzielcza 1/9 po 
16. 10017-G
M-2. 38 ra kw .. sprze­
dam. O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 16013.
3 POKOJE na Słonecz­
nym  zam ien ię  na .po­
dobne z ogrodem . D zie l 
n ica obo ję tna  Teł. 
619-169. 9998-G
P IL N IE  poszukuje n ie - 
um eblow anego po ko ju  
z ku ch n ia  lu b  ka w a le r 
k i.  O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 9983.
M-2. 38 m  k w . w łasno 
ściowe w  ce n trum , IV  
p ię tro , z w ygodam i, za­
m ien ię  na dwa oddzie l 
ne m ieszkania budow ­
n ic tw o  obojętne. W ia­
domość : te l grzeczno­
śc iow y 391-44.

9978-G
M IE S Z K A N IE  w łasno­
ściowe 1-, 2-p o ko jo w e  z 
w ygodam i kup ię . Te ł., 
grzecżnościow y 525-660, 
n o  godz. 20. 10046-G
W Y N A JM Ę  p o kó j z 
ku ch n ia  U l. R óżyck ie ­
go 20 10038-G
P IE L Ę G N IA R K A  zao­
p ie k u je  się samotną 
chorą  osobą w  zam ian 
za p o kó j. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 10030. 
P A N I poszukuje po ko ­
ju . O fe rty : Szczecin 6 
s k ry tk a  12 10026-G

ZG U B Y

R A JM U N D  M IS Z K IE L
zgub ił w k ła d kę  do do- 
wod u 10597-G
S K R A D ZIO N O  w k ła d k ę  
do dow odu n r  W L ' 
2028865 na nazw isko L i ­
dia K luezvńska

10546- 0
RYSŻARD W O Ż N IA K
zgub ił w k ła d k i n r  se- 
n ii S 449520 i S 4495)9.

10547- G
S K R A D Z IO N O  w k ła d kę  
do dow odu osobistego 
n r S 558547 na nazw i­
sko  Z yg m u n t M a le w ­
ski. 105 48-G
E M IL IA  B E T K A  zgubi-

17 m aja 1982 roku zm arł 
śp.

Wacław Dajbor
em eryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 20 m aja br. 
o godz. 11.30 na Cmentarzu Cen­

tra lnym  w  Szczecinie.

O czym powiadamia pogrążona 
w  smutku

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 16 m aja 1982 roku zmarła nasza 
najukochańsza Żona, Mama i  Babcia

Helena Zielińska
z domu Karlińska

Wyprowadzenie zw łok z Domu 
Przedpogrzebowego Cmentarza Cen­
tralnego 20 m aja br. o godz. 12. 
Msza żałobna za duszę Zm arłe j od­
będzie się 21 m aja br. o godz._ 8 
w  kościele para fia lnym  przy u licy  

W ieniawskiego 4.

O czym zaw iadam iają pogrążeni 
w sm utku

M ĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE 
i W NU CZKI.

17 m aja 1982 roku zmarł

Aleksander Budźko
Pogrzeb odbędzie się 20 maja br. 
o godz. 10 z Domu Przedpogrzebo­

wego Cmentarza Centralnego.

17 maja 1982 roku zm arł d ługoletn i 
pracownik Pomorskiej DOKP, pio­
nier ko le jn ic tw a na Pomorzu Za­

chodnim

Aleksander Budźko
W yrazy szczerego i głębokiego 

współczucia Rodzinie Zmarłego

składają

Prezydium Pomorskiej DOKP 
i Kom itet Zakładowy PZPR.

Pogrzeb odbędzie się 20 maja br. 
o godz. 10 na Cmentarzu Centra l­

nym.

W szystkim  przyjaciołom, sąsiadom 
oraz znajomym, którzy w z ię li udział 

w ostatn iej drodze

Olgi Kuźmińskiej
serdeczne podziękowanie składa 

RODZINA.

la  w k ła d k ę  do dowodu 
S 037806 oraz  2 k a r tk i 
w o je  wodzicie D

10582-G
H E LE N A  B O G AC KA
zgub iła  w k ła d k ę  n r S 
207599 105B5-G
M A R IA  D O M K A  zagu­
b iła  w k ła d kę

JA D W ID Z E BOCZAR

skradz iono  w k ła d kę  n r  
163246 10563-G
JER ZY K W A Ś N IE W S K I 
z g u b ił w k ła d kę  7?. opa­
trzen ia  n r  S 028939

10628-G
S K R A D ZIO N O  w k ła d k i 
D anucie Jerzem u i  
W ó ic ie ch o w i S tenn iom  
n r  S 708993 S 507006 1
k a r tk i -10R29-G

,,k u r i e r  s z c z e c i ń s k i ”  -  p/ e d S
O G ŁO SZEN IA  p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  j Ogłoszeń 70-550 Szc ¿cln. p i H o łdu  Prusk.ego 8 te lskr. poczt. 70-925 R edaguje ko le g iu m  TE LE F O N Y : 

dz sp o rto w y 379-50 dz łączności ~ 
m m  d ru k u  ogłoszeń re d a k d a  n ie  oo<nosi «¡sssss ssMsa'..rai
®cowych oddzia łach  RSW .Prasa -K s ia ż k a -R u c h ” . w  m ie jscow ościach zaś. w  k tó ry c h  n ie  ma oddz ia łów , -  w  u rzędach pocztow ych J u b

urzędach pocztow ych 1 u d o ręczyc ie li w  te rm m a cn : oa « j. i is w u a u a  <><* rtn "'m  cVerwca b r
do dn ia  To m iesiąca poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  _J»ku ^b ie lącego  Ceua_ n r» */.™ « .

d u a ln i op łaca ła p renum era tę  w y łączn ie  
ro k  następny 
1 llpca  b r 109 zł za TI k w a r ta ł 261 za następne k w a r ta lv  327 zł za I I  pó łrocze 657 zł

34. Za treść i  te r -
m ie j-

-  w  u rzeaacn o o c z iu w y c . u do ręczyc ie li. C zv te ln icv  m d v w i-
od 25 lis topada na styczeń T k w a r ta ł I  p ó łr r c z e  ro k u  nastennego 1I ca ły  

* ‘ ’iacego Cena p re n u m e ra ty : m iesięczna do 30 czerwca br. 87 zł, o 3 
N r Indeksu 35634. D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne
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W akac e sa własne pieniądz©

Za mato zgłoszeń w 6HP
P IS A LIŚ M Y  już o planach zagospodarowania czasu waka Już zgłaszają się chętni do 

cyjnego najmłodszych. O wyjazdach na obozy, kolonie, fo r- pracy w  czasie wakacji. M ło- 
mach wypoczynku w mieście. Parę słów należy jednak po- dzież przegląda o fe rty  i wybie- 
święcić w ogóle młodzieży i je j feriom  le tn im . Czy szczecin- ra na jbardz ie j odpowiadające, 
ska młodzież będzie mogła sama zarobi« na wakacyjny w y- Jest m a j na razie jeszcze licz- 
jazd? ba zgłaszających się uczniów

nie przewyższa itlości miejsc
W Y JA Ś N IE N IA  te j K w e s t i i  W ynika z n;ch, iż mniejsza pracy wakacyjnej. Niebawem 

szukaliśm y w W ojewódzkiej liczba m łodych znajdzie pracę jednak można się spodziewać 
Komendzie Ochotniczych H u f— na częsc w akacji Za pośredni— znacznie większego ruchu. Czy 
ców Pracy. Niestety, uzyskane ctwem OHP Obecnie zapewnio z a b ra n ie  ofert? Komenda 
tam  inform acje nie przedsta- ne są miejsca dla około 500 QHP SZUka  dalszych możliwo- 
w ia ją  się imponująco. " "  **«#«*»*. ....a-,.™

Za daleko 
do... parkingu
C O RAZ tru d n ie j,  każdego ra nka , 

sk rę c ić  z a l. N iepod leg łośc i w  k ie ­
ru n k u  p l. Zw yc ięs tw a . P ra w y  pas 
ru c h u  bow iem  Jest p raw ie  ca łk iem  
za b lokow any przez sam ochbdy P rzed 
s ięb io rs tw a  T ranspo rtow o-S przę to - 
wego Łączności, k tó re  p a rk u ją  
przed bu d yn k ie m  D y re k c ji Poczt i  
T e leg ra fów . Codziennie też trzeba 
p o konyw ać is tn y  to r  przeszkód po­
m iędzy po jazdam i u s ta w io n ym i w 
p o łow ie  na ch o d n ik u  a w  po łow ie  
na je zd n i, b y  zdążyć na „z ie lo n e ”  
św ia tło .

Jest to  ty m  dz iw n ie jsze , że na 
p rze c iw , na paśm ie p rzy  to ro w isku  
tra m w a jo w y m , w yznaczony został 
s p e c ja ln y  p a rk in g  d la  D O P iT . N a j­
częściej św iec i on p us tkam i, gdyż 
trzeba s tam tąd  prze jść aż.. 80 me­
t ró w  do w ejścia .

A  sw o ją  drogą c iekaw e  k to  za­
p ła c i za zniszczone p ły ty  c h o d n iko ­
w e, pękające pod c iężarem  ż ó łtych  
WNys”  i  „Ż u k ó w ” ?. (t)

Kurs sióstr PCK
Z A R Z Ą D  W o je w ó d zk i P C K  w  

Szczecinie o rg a n izu je  w  I I  po łow ie  
m a ja  2-m iesięczny k u rs  s ió s tr P o­
go to w ia  PCK. Z a jęc ia  o d b yw a ją  się 
2—3 razy  w  ty g o d n iu  po p o łudn iu . 
U kończen ie  szko len ia  zapewnia 
e ta tow ą  pracę w  je d n y m  z m ie j­
s k ic h  p u n k tó w  o p ie k i nad sam ot­
n y m  c h o ry m  w  dom u, w e d łu g  no 
w ych , w yższych  staw ek.

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  na k u rs  
je s t d o b ry  stan zd ro w ia , w ie k  18 
— 55 la t  o raz ukończen ie  szko ły  
p o ds taw ow e j (św iadectw o do w g lą ­
du). Zgłoszenia k ie ro w a ć  można do 
Z W  PC K p rzy  a l. W o jska  P o lsk ie ­
go 63, pok. 16, te l. 465-53.

Podsłuchane...
W  N IE D Z IE L Ę , k ie d y  p iękna  po­

goda sp rzy ja ła  spacerom  i  re lakso­
w i na św ieżym  po w ie trzu  podsłu­
ch a liśm y  w  P a rk u  Żerom skiego 
s tę p u ją cy  d ia log :

— Id ź , pobaw  się z dz iećm i w  
p ia s k o w n ic y  — m ó w i m am a do 
p ię c io le tn iego  może synka . D z iecko  
posłusznie idz ie , po czym  zaraz 
w ra c a  ze sw o im  w ia d e rk ie m , ło ­
pa tką  i  siada ze zrezygnow aną m i­
ną  na  ław ce.

— Czemu się n ie  baw isz, ch o ry  
Jesteś? — p y ta  zan iepoko jona  m a t­
ka

— N ie, ale te n  p iasek jes t naw et 
d la  m n ie  za b ru d n y  — odpow iada 
z powagą malec.

A no , je ś li N A W E T  d la  lu b ią cych  
się b ru d z ić  poc iech p iasek w  p ia ­
skow n icach  je s t z b y t b ru d n y , to  
chyba  n a jja sk ra w szy  sygnał, że 
trzeba  go n iezw łoczn ie  w ym ie n ić .

(su)

Młoda kapusta
N A  n ie k tó ry c h  s traganach p o ja w i 

ła  się ko le jn a  tegoroczna n o w a lij­
ka . Jest n ią  m łoda kapusta. Cena 
tego w arzyw a  waha się od 70 do 
100 z ł za g łó w kę  (w  zależności od 
w ie lkośc i). W ie lu  k lie n tó w  ogląda 
to w a r i  k rę c i g łow ą, że to  za d ro  
go. Jednocześnie narzeka ją , iż  w  
sk lepach w a rzyw no-ow ocow ych  za­
b ra k ło  ju ż  zeszłorocznej b ia łe j k a ­
p u s ty  — znacznie tańszej. (su)

Komunikaty WPKU
Z  PO W O DU w y m ia n y  zw ro tn ic y  

na pl. Len ina , w  noc 20/21 bm  
tra m w a je  nocne l in i i  n r  4 będą k u r 
sow a ły  z u l. P o tu lic k e j do G łębo­
k iego  a tra m w a je  l in i i  n r  5 z K rze  
ko w a  do S toczni R em on tow e j przez 
u l  W a w rzyn iaka  i  W ojska P o lsk ie ­
go Odcinek trasy od pl. L en ina  do 
P om orzan obs łuży autobus

Z  POWODU robó t z iem nych aa 
u l  D ębogórsk ie j, w  noc 21/22 bm. 
tra m w a je  nocne l in i i  n r  6 będą do ­
jeżdża ły  ty lk o  do S toczni Rem on­
to w e j a odc inek tra sy  od stoczni 
do G ocław ia  obs łuży autobus.

dla około 500
osób na hufcach poza naszym zatrudnienia. Rozmawia 
województwem  A m ianowicie dyreke jam i przedsiębiorstw, któ 

województwach: re rokrocznie korzysta ły z po-
wskam (w chłodniach składo- rnocy młodzieży. Planuje nie- 
wych i  Hucie Lenina), w a łbrzy bawem s/potkanie z przedstawi- 
skim  (w  przetwórstw ie owoco- cte4am,i W ydzia łu Zatrudnienia 
wo-w arzyw nym ), je leniogórskim  Urzędu Miejskiego. Występuje z 
(FWP), białostockim  (zakłady propozycjam i do indyw idual- 
ceramiczne), kie leckim  (prze- nych ro ln ików , ogrodników, sa- 
tw orstw o owocowo-warzywne), dow n ików  a także rzemiosła, 
gorzowskim (nadleśnictwo) oraz chodzi o  to aby uczniowie zy- 
taraobrzeskim . . . .  skali m ożliwość zapracowania

Ponadto młodzież będzie pieniędzy na wakacyjne w y­
pracowała w  zakładowych os- j a z d y  (s u ) 
rodikach wczasowych Z iem i J .
Szczecińskiej — około 350 osób 
głównie z Zespołu Szkół Gos­
podarczych, Zespołu Szkół Eko­
nomicznych n r  1 oraz Zespołu 
Szkół Łączności. Zapotrzebowa­
nie na m łodych pom ocników 
zgłosiły także sady pyrzyckie.
Jeszcze jednak braku je  in fo r­
m acji ile osób chciano by tam 
zatrudnić, a chętnych już nie 
brakuje.

Pozostaje nadto możliwość m 
dyw idualnego zatrudnienia mło 
dzieży za pośrednictwem juna­
ckich b iu r pracy. Będą dwa ta ­
k ie  w  Szczecinie: w  Kom en­
dzie OHP przy ul. Smolan- 
sk ie j 4, pokój 116 oraz w W y­
dziale Zatrudnienia Urzędu 
M iejskiego przy ul. Felczaka 9, 
pokó j 14.

Na razie jednak komenda 
dysponuje zaledwie 490 miejsca 
m i pracy dla młodzieży. Jest to 
znacznie m n ie j niż np. w  roku 
ubiegłym  o te j porze (było ich 
około 1000). Zapotrzebowanie na 
junaków  zgłosiły szpitale,
MPGM, KP R I, Szczecińskie Za 
k łady Papiernicze, Szczecińskie 
Zakłady Piwowarskie, Pomoc­
nicze Przedsiębiorstwo Usług 
K o le jow ych i paru mniejszych 
kontrahentów. Jest to w sumie 
jednak niewiele. Ot, choćby 
Przedsiębiorstwo Zieleni M ie j­
skie j, k tóre rokrocznie za trud­
n ia ło  w  czasie w akacji około 
300 uczniów, obecnie nie" jest 
zainteresowane ty m i „sezonowy 
m i pracow nikam i” . Dlaczego?

Notatnik szczeciński
•  D ZIŚ , w  środę o g. 16 w  S a li 

iks. Bogusław a Z a m ku  odbędzie się 
K o n c e rt Z a m ko w y. Po raz o s ta tn i 
przed  zagran icznym  tournee zapre­
zen tu je  się C h ó r C h łop ięcy „S ło ­
w ik i ”  pod d y r. E lż b ie ty  B e rczyń - 
sk ie j-K u s . W ystąp ią  ta kże : K w in ­
te t  A ko rd e o n o w y  pod d y r. Jerzego 
G rzes iuk iew icza  o raz M a łgorzata 
K lo re k  (o rgany). W p rog ram ie  m u ­
zyka  daw na i  współczesna. K o n ce rt 
pop row adz i Je rzy  P ie ka rsk i.

•  S Z C Z E C IŃ S K IE  Tow arzys tw o  
N aukow e o rg a n izu je  o d czy t pt. 
„Znaczen ie  g rzyb ó w  ow adobó jczych  
w  w a lce  z mszycą b u ra k o w ą ” , k tó ­
r y  w yg łos i doc. d r  hab. Irena  M a j­
ch ro w icz  w  czw a rte k  o g. 13 w 
A u d y to r iu m  M a s im u m  w  gmachu 
W ydz ia łu  Roln iczego A k a d e m ii R ol­
n icze j p rży  u l. S łow ack iego  17.

Nie niszczyć!
P R ZY  a l. W o jska  P o lskiego za­

k w it ły  rosnące w zd łuż u lic y  k rze ­
w y  bzu. P oniew aż n ie  są one na 
pew nyrń  o d c in ku  te j tra sy  w 
czy ichś ogrodach, lecz po p rostu  
rosną w zdłuż ch o d n ika  — uznaw a­
ne są przez szczecinian za n iczy je . 
A  w ięc każdy  uważa, że może obła 
m yw ać pachnące kiśc ie

W ty m  z ry w a n iu  ś w ia tó w  me 
b y ło b y  n ic szczególnie naganne­
go. D la bzu ko rzys tn e  jć s t naw et, 
gdy kw itn ą ce  ga łą zk i zostają w  
porę ścięte. N ie s te ty  owe „n ic z y ­
je ”  k rz e w y  są p rzy  o k a z ji łam ane 
i bezm yśln ie  niszczone przez ama­
to ró w  b u k ie tó w  i  je ś li ta k  da le j 
pó jdz ie  — “ n ied ługo  będą służyć 
ja k o  ozdoba u lic y . (su)

Karta rowerowa 
dla wszystkich

W N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę — dn ia  
22 m a ja  — w  Szkole Podstaw ow ej 
n r  62 w  Szczecinie p rzy  u l.  M a­
zu rs k ie j 40 odbędą się egzam iny na 
k a rtę  ro w e ro w ą . O rgan iza to rem  Im  
p rezy  je s t  Ognisko P racy Poza­
szko ln e j i«*zy SP 62 a u dz ia ł wziąć 
w  n ie j m oże każdy  uczeń z nasze­
go m ias ta .

Społecznicy w akcji

Powstał OKOŃ 
na Pomorzanach

WCZORAJ, w  Domu K u ltu ry  „H etm an" odbyło się założy­
cielskie spotkanie Obywatelskiego Kom ite tu  Odrodzenia Naro­
dowego dzielnicy Pomorzany. Wśród pięćdziesięciu jego u- 
czestników zauważyć można było twarze ludzi dojrza łych a 
także młodych. Wszystkich połączyła jedna idea: chcą być 
aktyw ni, wnieść cząstkę własnej pracy by u ła tw ić  życie 
mieszkańcom swej dzielnicy.

WTORKOW E zebranie m iało sług oraz komunalno-mies zka- 
na celu ukonstytuowanie się no mową. Jak w yn ika  choćby ty l-  
wego OKOŃ oraz wypracowa- ko z nazw, zadania które sta­
nie dla niego programu dzia- w ia ją  przed sobą społecznicy, 
łania. W dyskusji nad treścią- dotyczą wszystkich najważniej- 
m i i fo rm am i przyszłych prac szych dziedzin naszego życia, 
padały różne głosy G łównie za Form y działalności poszczegól- 
stanawiano się nad kompeten- nych kom is ji będą rozmaite, 
c jam i i możliwościam i spolecz- Znajdą się tu  m. in.: codzienne 
nego ruchu, zasadami jego kontakty  z młodzieżą szkolną, 
współpracy z wojskow ym i gru- udział w patrolach porządko- 
pam i operacyjnym i, adm in lstra- wych (wspólnie z żołnierzami 
c ją  państwową oraz organami LWP, MO i ORMO), roztocze- 
porządku publicznego. Ustało- nie systematycznej opieki nad 
no, iż ostateczna wersja pro- ludźm i s tarym i i potrzebujący- 
gram u w y łon i się w  na jb liż - m i pomocy, obserwacja i  u- 
szym czasie z przedłożonego sprawnianie pracy placówek 
p ro jektu , wzbogaconego o uwa handlowych itd. Przew iduje się 
gi i  spostrzeżenia członków także konieczność w  prowadzę- 
OKOŃ — będącymi odzw iercie- nia stałych dyżurów  członków 
dleniem  potrzeb i bolączek OKOŃ, podczas k tórych miesz-
mieszkańców Pomorzan, kańcy Pomorzan m ogliby zgła-

Nowo powstały O bywatelski ™
K o m ite t Odrodzenia Narodowe- n<* °  O r k o w e g o ,  zalo-
S U S * 1 b ie ls k ie g o  s p o t k a j  dokona-zydium  i 5 grup problemowych: 
'wychowania społecznego i o- 
p iek i nad młodzieżą, opieki spo 
łecznej, porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego, handlu i  u-

Wandale — bezkarni

Przyroda '
nie obroni się sama

BARD ZO  często piszemy o cieli. L iga Ochrony Przyrody — 
bezm yślnym  niszczeniu tego, organizacja ze w spania łym i tra  
czym n ie  bez podstaw chlubi dycjam i — jakby  ostatnio w 
się Szczecin — zieleni m ie j- ogóle przestała działać, 
skiej. Z  przykrością odnotowu- Zaczyna się właśnie sezon wa 
jem y sku tk i wandalizm u, z je - kacyjny. Nad jezioram i i w  ła­
szczę większą przykrością do- sach będzie coraz w ięcej ludzi, 
strzegamy niepokojące zjaw isko Nie wszystkim  wystarczy świe 
— obojętności społeczeństwa na że powietrze. Wiele osób, zbyt 
jego przejawy, a nawet bez- wiele, zostawi po sobie ślady i 
przykładną bezmyślność doro- spustoszenie, 
słych, którzy na oczach swych A  przyroda sama się nie o- 
pociech k lam ią gałęzie krze- broni, (mg) 
w ó w  i drzew, bo to tak  ładnie
wygląda w  domu w  wazonie.

Tym  razem chcemy napisać o 
czymś groźniejszym. Otóż je­
den z naszych C zytelników  bę­
dąc na niedzie lnej wycieczce 
nad jeziorem  w  oko licy Lubie- 
szyna zauważył ja k  pewien „m i 
łośnik”  p rzyrody (k tó ry  nad je 
zioro p rzyb y ł z własną łódką 
■przywiezioną na dachu samo­
chodu), dobiera się do gniazd 
dzikich kaczek. Powyjm ował 
stamtąd kilkanaście ja j i z- ta­
k im  łupem  p rzyb ił do brzegu, 
gdzie z dumą pokazał to  myś­
liw sk ie  tro feum  swoim dzie­
ciom.

Nie ma co, taką lekcję p rzy­
rody zapamiętają na całe życie!

Na brzegu było kilkanaście 
osób, sporo dzieci. N ik t z doro­
słych n ie  zareagował. Nasz Czy 
te ln ik, k tó ry  próbował in te rw e­
niować został wręcz wyśmiany.

Zainteresowane tym  wydarzę 
niem kompetentne instytucje 
in form ujem y, że znamy markę 
i numer re jestracyjny samocho 
du, k tó rym  przyjechał nad je ­
zioro wandal. Ciekawe, czy 
ktoś tę sprawę podejmie?

NA marginesie chcielibyśmy z 
goryczą stwierdzić, że stano­
wczo za m ało uwagi poświęca 
się u nas ochronie przyrody. 
Nie stosuje się też prawie 
żadnych represji wobec niszczy

NA ulicznych straga­
nach można nabyć nowa­
l i jk i  i  kw ia ty  prosto z 
działki...

Fot. Z. Jodkowski

wyboru przewodniczącego 
porno r  za ńskiego O bywatelskie­
go Kom ite tu  Odrodzenia Naro­
dowego. Został n im  M arian 
Szen — żołnierz zawodowy z 
Pomorskiej Brygady WOP.

(mor)

Kronika wypadków
W CZO RAJ oko ło  godz. 14.45 na 

u l. R ym arsk ie j, k ie ro w a n y  przez 
Eugeniusza B. c ią g n ik  „U rsu s ”  
skręca jąc w  boczną u licę  za jechał 
drogę i  zderzy ł się z m otocyk lem . 
K ie ro w cę  m o to cyk la  W aldem ara A . 
zabrała do szp ita la  k a re tka  pogo­
to w ia . W  Szpita lu przebyw a ró w ­
nież in n a  o fia ra  w yp a d ku  drogo ­
wego, 57-leitnia Ja n ina  P., k tó ra  
na W yspie P u c k ie j w pad ła  pod sa­
mochód.

P O M IĘ D ZY  Reskiem  a S w iec ie - 
chow em . c iężarów ka „S ta r ”  o m i­
ja ją c  in n y  po jazd  zaw adziła  sk rzy ­
n ią  w ozu o zw isa jący  ko n a r drze­
w a. Rannego w  głowę ko n w o je n ­
ta  Z b ign iew a D. odw iez iono  do 
szp ita la

W S TO C ZN I R em ontow e j „ G ry -  
f ia ”  u le g ł wczora jszego popo łudn ia  
w yp a d ko w i p rzy  p racy  Tadeusz S. 
R anny  p rzebyw a w  k lin ic e  PAM .

W  S T A N IE  silnego  w y k rw a w ie n ia  
t r a f i ł  do szp ita la  31-le tn l S tan is ław  
G. Będąc pod w p ływ e m  a lko h o lu  
mężczyzna s t łu k ł ręką  szybę; od­
ła m k i szkła p rzec ię ły  naczynia 
krw ionośne .

(ap)

Zgubiono-znaleziono
W R E D A K C J I „K u r ie ra ”  w  po­

k o ju  n r  47 z n a jd u je  się w k ła d ka  
do dow odu osobistego na nazw i­
sko Jerzy B ohdanów  oraz k lucze  
do samochodu znalezione na al. 
W yzw o len ia


